
Kok 1869. Kraków, Czwartek 30  Grudnia.
D ziennik K raj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt 

Num er pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

P  r  ze tip la  la  t  r gn os i s
rocznie kw artalnie

W K ranów ie.............................. 20 złr. _  ó zlr. —
W A ustrji i W ę g rz e c h  24 „ — o „ —
W Prusach i Niemczech . . .  16 tal. 20 sgr 4 tal 5 sgr
W e F ranc ji i A nglji 108 frank. 27 fr. -
W Belgji, W łoszech i Szw aj­

carii ................................ 80 frank 20 f n

m iesięcznie 
2 z łr.
2 „ 25 cent.
1 tal. 16 srg. 

10 franków.

— 7 iranków.
Przedpłatę  przyjm uje A dm inistracja dziennika K r a j , wszystkie Urzędy 

pocztowe au3trjackie i zagraniczne, oraz iiiżój wymienone ajencje.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j  a w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115 
E k s p e d y c j a  miejscowa w drukarni Budweisera, u lica Grodzka. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 

niszczone będą.

Cena ogłoszeń (inseratów)
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce:

Pierwsze um ieszczen ie   .................................................................   .8  centów
Każde następne um ieszczenie............................. 5 „

‘Stem pel od każdorazow ego um ieszczenia ........................................... 30 „
Ogłoszenia przyjm uje A dm inistracja dziennika K ra j, oraz niżój 

wymienione ajencje.

W Gorlicach: W.Muchowicz sekretarz Magistratu 
Maidnera dawniśj K. G. Hermanna. — W Poznaniu:

P aryżu• •„ w l  a  v ’ — ’. ------ — -------- -— “ > “ ““vien , Windenmachergasse, 3.— W Hamburga; Frankfurcieraryzu. księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Uoumon 16“.

Ogłoszenie przedpłaty na r. 1870.
Upraszam y szanownych prenum eratorów  naszych, którzy od UOWegO 

r o l i  u  prenum eratę swoją odnowić mają, iżby racz h oszczędzić nam naw a­
łu  pracy przy końcu m iesiąca i zawczasu prenum . ,at_ nadsyłali w edług cen 
•u' góry w każdym num erze podanych.

Prenum eratorow ie nowi, przybywający od UOWegfO 
roli u otrzym ają cały pierwszy tom powieści

J. I. Kraszewskiego, p. t. „STO  DJ ABLÓW ,
oprawny b ez p ła tn ie .

Tom drugi skończy się w przyszłym kwartale,
Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymać na żądanie p ie rw szą  s e r ję

“ t ó r  Albumu fotograficznego
(fotogirafje se jm o w e)

zaraz ,0 jćj ukończeniu po cenie o połowę niższćj od ceny księgarskićj.
)mga część „Albumu fotograficznego" zawierająca fotografje niesejmowe rozpo­

cznie w przyszłym kwartale1 obok nowćj oryginalnej powieści.
,T  Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki pie-

niędzy są p rzek azy  p oczto  e.
Administracja „Kraju. “

Polityka nasza i polityka Austrji.
^OdpiBwa dla Neue freie P resse)

Zwracamy pilnie uwagę i zapisuje­
my skrzętnie wszelkie poszlaki i obja­
wy agitacji moskiewskich w różnych 
prowincjach, należących do A ustrji. W y­
ręczamy w tern poniekąd rząd, który 
dotąd wydaje się, jak  gdyby tolerow ał 
to systematyczne podminowywanie w ła­
snego istnienia. 9

Ta czujność nasza wypływa ^  całego 
kierunku naszej polityki. Chcemy prze­
konać A ustrją, że zguba dla niej grozi 
tylko ze strony R ossji; w tym punkcie 
widoki nasze narodowe schodzą się z 
państwowemi widokami A ustrji. Nie 
myślimy przeczyć, że nie powoduje na- 
rtw jakiś austrjacki patrjotyzm, ale też 
właśnie dlatego słowa nasze zasługują 
"""wiuręT drogi, które wskazujemy, są 
zbawienne; bo nakazuje je zarówno dla 
nas jak  i dla A ustrji w łasny interes.

W ykazujemy więc knowania i zama- 
Łhy moskiewskie, bo się ich istotnie 
►zbawiamy. Lecz obawiamy się ich nie 
w tern znaczeniu, jakoby paszcza mo­
skiewska n a s  pożreć mogła. Podobna 

'obaw a byłaby albo odstępstwem, albo 
śmiesznością, be naród miljonowy, m a­

ją c y  polityczną, państwową trad y c ję , 
SŁt u-e- o brodzenie jest cywilizacyjną,

; r r  ą koniecznóścią dla polityki 
europejskiej, bo naród taki, 

any, nie boimy się zagłady przez 
iskiewski, tak jak  śię nie damy 

pruskiej, tak jakeśm y się nie 
lpić ciemnocie austrjackich sy- 
"ządzenia. Ale obawiamy się 

Anoskiewskich dlatego, że mogą 
utrudnić odrodzenie nasze, mogą 

ściągnąć na nas jeszcze długie lata 
klęsk, osłabiając i niszcząc Austrję. 
Chcemy, a wynika to z natury  rzeczy, 
żeby A ustrja była dla nas sprzymie­
rzeńcem politycznym. Aby się to stało, 
potrzeba, żeby A ustrja zerw ała z tra ­
dycją cesarstw a niemieckiego, z tradycją 
świętego przymierza, z tradycją niwe­
lującego centralizm u; potrzeba, żeby 
żywioł niemiecki dzierżący dotąd władzę 
w Austrji, a będący maluczką jej cząstką 
zaledwo, cofnięty został w granice przy­
należne sobie, żeby wpływ i znaczenie 
jego było równorzędne z znaczeniem

żywiołów narodowych, wielkich do Au 
strji należącycjh prowincji. Tylko przez 
to może A ustrja ocaleć, tylko samo­
dzielny, swobodny rozwój sił narodo­
wych może im dostarczyć potęgi dla 
obrony siebie j samych i całego pań­
stwa. Inaczej,' potrzeba albo uderzyć 
czołem przed Moskwą, jak  w r. 1848, 
albo naznaczać drogę zagłady kamie 
niami na gościńcu historji z napisam i: 
Solferino, Sadowa, D alm acja...

Rossja, której polityce niepospolitej 
bystrości odmówić nie można, wie i 
rozumie, że powyższa droga jes t jedy­
ną dla Austrji, wie ona, że ostatecznie 
A ustrja musi na nią wstąpić. Oto przy­
czyna, że na ten wypadek chce się 
Rossja zawczasu zabezpieczyć, zapuścić 
korzenie swoje u ludów słowiańskich 
w A ustrji. I  taki jes t stan rzeczy i ło­
ić.. >a konieczność, że jeżeli A ustrja ta ­
mować będzie narodowe odrodzenie pro­
wincji nieniemieckich, to sprawę tę ty l­
ko Rossja zagarnie pod swoją opiekę 
i na swoją korzyść, a wtedy fin is A u -  
striae. Świeże ostrzeżenie, a zapra­
wdę zarówno gorszące jak  i groźne dali 
A ustrji firzed rokiem Czesi. I jeżeliby 
przyszło do tego, jeżeliby zaślepienie 
wiedeńskie doprowadziło A ustrję do 
takiego rozsadzenia w puch przez Ros- 
sję; wtedy sami Polacy nie ocalą jćj, 
bo zadużo będą mieli pracy i wszy­
stkich będą potrzebowali sił na to, 
aby siebie ocalić. A W ęgrzy nie będą 
mieli już  wtedy interesu politycznego 
w podtrzym ywaniu A ustrji, bo odro­
czona, ale niemniej pewna i konieczna 
restauracja Polski stanie się dla nich 
jedynym murem przed niebezpieczeń­
stwem ze strony Rossji.

Oto są powody, dlaczego pchamy 
w ew nętrzną politykę A ustrji w kierun­
ku narodowej decentralizacji, a zewnę­
trzną ku emancypacji zpod przewagi 
Rossji. Oto powody, dla których w obo­
pólnym interesie obawiamy się knowań 
rossyjskich i ostrzegamy przed niemi.

Tymczasem N eu e  fr e ie  Presse, pół- 
urzędowy organ centralistzczny, prze­
wraca cały ten loiczny stosunek.

W jednym z ostatnich numerów po­
wiada ona, że Rossja nie m ogłaby po­
zwolić na ugody z narodami w Austrji,

że Galicja zostałaby przez to w ysta­
wioną na niebezpieczeństwo, że racja 
ta  zreflektuje zapewne Polaków, że u- 
s tąp ią  od energicznego obstawania przy 
rezolucji, że muszą przyznać, że lepszą 
i potrzebniejszą jes t dla nich ta  „ o d r o ­
b i n a "  rządu austrjacbiego, niż mo­
skiewski gw ałt, którym by Rossja nad 
Galicją zaciążyć m usiała w razie, gdy­
by rezolucja i ugoda otw orzyła pole 
dla widoków polskich.

Rozumowanie takie jes t najpierw ska- 
rykaturow aniem  całego naszego obe­
cnego stosunku do A ustrji, następnie 
jest to świadectwo, że półurzędowy o r­
gan nie ma ani pojęcia o sile i przy­
szłości narodu polskiego, że nie ma 
pojęcia o pewnikach, które mu powy­
żej wyłuszczyliśmy. A nareszcie jes t 
to rozumowanie w najwyższym stopniu 
ze stanowiska austrjackiego niepatrjo- 
tycznćm i uwłaczającćm godności pań­
stwa. Jakto , więc N . Presse przypu­
szcza podobną ewentualność, że Rossja 
zabrałaby Galicję, nawet może za ze­
zwoleniem A ustrji?  W ięc N . P r. u trzy­
muje, że już dzisiaj A ustrja je s t takim 
wassalem Rossji, że bez niej nie może 
przeprowadzać u siebie wewnętrznych 
reform, bo inaczćj Rossja zabierze jćj 
całą prow incję?

Pytam y wiedeński organ, kto rządzi 
w W iedniu? czy nie już am aasador bia­
łego cara?

Pytam y dalej: więc N . P r .  przy 
puszcza, że pomimo zaboru Galicji przez 
Rossję jeszczeby potem A ustrja jako 
jedno państwo is tn ia ła?

Zreflektujcie się zatem zaślepieni, 
żebyście się zaprędko nie przeracho- 
wali. Nic strasizcie nas tem, co dla 
nas byłoby istottme k l ę s k ą ,  ale co 
dla was -b y łoby  ś m i e r c i ą .
Chyba, że wam to obojętna, że w g łę ­
bi myślicie t o , cośmy wam wczoraj 
już nap isa li: „jeźli przepadnie Austrja, 
nam się i tak nic nie stanie, my zo 
staniemy wtedy Prusakam i."

Bądź co bądź, majoryżować nas do 
czasu możecie, ale igrać z nami bań­
kami mydlanemi nie pozwolimy i nie 
damy się łapać na plewy jak  wróble. 
M inął już taki złoty wiek dla panger- 
manów austrjackich w Galicji.

A więc nie płaczcie nad nami, ale 
raczej nad sobą zawczasu, jeżeli za­
myślacie wytrwać w polityce zamyka 
jącśj A ustrję pomiędzy rogatki Wiednia.

powstały i istnieją, zostają Pod zarządem 
komitetów parafjalnych i użyte,ui będą 
do pokrycia kosztów stawiania i głównych 
reparacji budynków kościelnych i para­
fialnych właściwej parafji, o ile uia wy­
starczają środki wykazane W §§ 1 aż włą­
cznie do 7 ustawy o konkurencji kościel­
nej z dnia 15 sierpnia 1866.

Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam 
Moim Ministrom spraw wewnętrznych i  
oświaty.

Wiedeń, dnia 12 grudnia 1868.
Franciszek Józef w r.

Giskra w r.

które otrzymały zatwierdzenie c. k. na­
miestnictwa, przesyła wydział krajowy ku­
ratorowi fundacji hr. Skarbka do wyko-

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

K rak ó w . Ustawa znosząca ustawę z 
dnia 2 lutego 1867, o utworzeniu w każ­
dej parafji wyznania katolickiego funduszu 
zapasowego na pokrycie kosztów stawiania 
i głównych reparacji budynków kościel­
nych i parafjalnych.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró­
lestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
Księztwem Krakowskiem, rozporządzam, 
co następuje:

Art. I. Ustawa z dnia 2 lutego 1867 
o utworzeniu w każdej parafji wyznania 
katolickiego funduszu zapasowego na po­
krycie kosztów stawiania i głównych re ­
paracji budynków kościelnych i parafjal­
nych, znosi się.

Art. II. Fundusze zapasowe parafialne, 
które na mocy ustawy z 2 lutego 1867

Ustawa z d. 29 grudnia 1869 względem 
uwolnienia budowli nowych, dobudowa­
nych i przebudowanych od podatków.

Za zgodą obu izb Rady państwa uznaję 
za stosowne rozporządzić, co następuje:

§ 1. Dozwolone ustawą z d. 14 listop.
1867 D. u. p. Nr. 137 dla miejsc i budo­
wli podlegających podatkowi domowo- 
czynszmvemu, tudzież ustawą z d. 3 marca
1868 D. u. p. Nr. 16 dla miejsc i budo­
wli podlegających podatkowi domowo- 
klasowemu, wyjątkowe uwolnienie od po­
datków wszystkich budowli nowych, do­
budowanych i przebudowanych, które do 
końca roku 1869 według istniejących prze­
pisów budowniczych ukończone i na uży­
tek oddane będą, a to, budowli nowych 
na lat piętnaście, a przebudowanych i 
dobudowanych na lat dwanaście, ma na­
dal obowiązywać dla tych budowli, które 
W ciągu roku 1870 i 1871 według istnie­
jących przepisów bu owniczych będą ukoń­
czone i na użytek oddane.

§ 2/ Ministrowi skarbu poleca się wy­
konanie tej ustawy.

Wiedeń 24 grudnia 1869.
Franciszek Józef m. p.

L w ów . Wyciąg z protokółów posiedzeń 
Wydziału krajowego z 4, 10, 14 i 24 paź­
dziernika, 1, 16, 19, 22, 23, 27 i 29 li­
stopada 1869.

Wydział krajowy zatwierdza w myśl 
§ 24 ustawy o reprezentacji powiatowej 
-’chwały T?(\<iy powiotowćj w Tiirce w 
przedmiocie utworzenia szkoły głównej w 
1 urce, o ile uchwały te dotyczą przyjęcia 
na powiat obowiązku udzielenia pomienio- 
nej szkole corocznej subwencji w kwocie 
830 złr. i zawiadamia o tem krajową Radę 
szkolną celem wyznaczenia dla tej szkoły 
stosownej dotacji z funduszu szkół nor­
malnych.

Na prośbę tymczasowego komitetu ku 
wspieraniu ubogiej uczącej się młodzieży 
o przyjęcie zarządu zebranego na ten cel 
funduszu w imiennej wartości 6450 złr. 
oświadcza wydział krajowy gotowość prźy- 
jęcia ofiarowanego zarządu i wzywa ko­
mitet do ułożenia formalnego aktu fun­
dacji.

Gdy statut fundacji stypendyjnej ś. p. 
Jana Towarnickiego uzyskał zatwierdzenie 
c. k. namiestnictwa, uchwala wydział k ra­
jowy:

1) zawiadomić o tem kuratorję i k o ­
misję statutową;

2) wezwać nadkuratora dra Ambrożego 
Towarnickiego i kuratora Wacława J a ­
błońskiego do złożenia przepisanej s tatu ­
tem przysięgi j

3) rozpisać konkurs z 3miesięcznym 
terminem do ubiegania się o posadę na­
stępcy nadkuratora;

4) wezwać kuratorję, aby przystąpiła 
do wyboru kuratora w miejsce zmarłego 
Konstantego Nowaczyńskiego;

5) rozpisać konkurs na 4stypendja fa­
milijne i 4 niefamilijne;

6) wezwać kuratorję: a) do zdawania 
sprawy w styczniu i lipcu każdego roku 
o stanie ściągniętych wierzytelności fun­
datora, b) do przedkładania preliminarza 
w czasie statutem oznaczonym, c) do 
przedłożenia rachunków za czas od 1 lip- 
ca 1868 do końca grudnia 1869.

Zmienione statuta funduszu emerytury 
dla aktorów sceny polskiej we Lwowie,

nania § 5 tych statutów.
Na odezwę dyrekcji towarzystwa przy­

jaciół muzyki w Wiedniu o utworzenie 
miejsca bezpłatnego dla ucznia z Galicji 
w konserwatorjum muzycznem wiedeńskiem 
odpowiada wydział krajowy, że na ten cel 
żadnego niema funduszu.

Wydział krajowy oświadcza swą goto­
wość przyjęcia zarządu fundacji Jana Ro- 
gawskiego celem utworzenia stypendjum 
pod nazwą „kopca unji lubelskiej" i wzy­
wa dra Smolkę do wygotowania formal­
nego aktu fundacji.

Wydział krajowy pozostawia w używa­
niu stypendjów na rok 1870: Leopolda 
Gawałka, Stanisława Zaręcznego, Jana 
Roznera i Adolfa Studzińskiego, stypen­
dystów z fundacji Głowińskiego; Jędrzeja 
Sieczyńskiego i Karola Wojciechowskiego, 
stypendystów z fundacji Jarosławskiej; na- 
koniec Marcelego Pitarskiego i bar. Kan- 
stein, stypendystów z fundacji krakowskiej 
zakordonowej.

Wydział krajowy nadaje stypendjum 
200 złr. Bezalelowi Eitelbergowi, ucznio­
wi weterynarji w zakładzie weterynarskim 
w Wiedniu.

Wydział krajowy wydaje certyfikaty 
szlachectwa dla Władysława, Stanisława 
i Adama Kościńskich, dla Tryfona Kopy- 
styńskiego, dla Dyonizego Ferdynanda dw. 
im. Korczyńskiego i syna jego Stanisława 
Józefa Tadeusza tr. im., dla Antoniego 
Stefana Adama Saturnina czw. im. Do­
brzyńskiego i synów jego Wiktora Edwar­
da dw. im. i Aleksandra Adolfa dw. im., 
dla Bronisława Juljana Jana Nep. Marja 
Józefa pięc. im. hr. Stadnickiego i syna 
jego Jana z Padwy Konstantyna Juljusza 
Marjana czw. im., dla Augusta z Kopyśna 
herbu Leliwa Kopystyńskiego, nareszcie 
dla Ludwika Dominika dw. im. herbu Śle­
po wron Raczyńskiego i syna tegoż Broni­
sława Augusta dw. im.

Na wezwanie c. k. namiestnictwa o u- 
dzielenie zdania o projekcie umundurowa­
nia landwery oświadcza wydział, iż zda­
niem jego landwery poszczególnych k ra­
jów koronnych powinny się różnić pomię­
dzy sobą pewnemi w oczy wpadającemi o- 
znak mi, oraz poczynił Wydział po za­
siągi gciu zdania biegłych niektóre uwagi 
co di szczegółów umundurowania piecho­
ty i konnicy. (C. d. n.)

Rosji, a tylko bezowocnie rozdrażniają- 
cem nadzieje Polaków."

„Trudno przypuścić nawet — mówi w 
końcu Gołos — aby znalazły się jakie­
kolwiek przyczyny, wykazujące cboć naj­
mniejszą potrzebę dalszego istnienia na­
miestnictwa.".

wka warszawska.
; /edświąr^czny- — Kalendarze. — Pisma
.me: „Tygodnik illustrowany,“  „Kłosy," 

j  'owiec,“  „Opiekun domowy," „Przyjaciel
„K urjer św iąteczny." — W ykłady publi- 

W ystaw a obrazów, nowe utwory. — Kon- 
Ten.r, nowe sztuki. — Loterja.)

Blizkość świąt i nowego roku nadaje 
<mienną nieco barwę miejskiemu życiu, 
ałe i duże dzieci marzą o g w i a z d c e ,  

upcy zaś starają się wszelkiemi sposoba­
mi o to, aby te marzenia iściły się w rze­
czywistości

iają się z k a l e n d a r z a -  
y u  d z i e c i n n e  mi;  gaze- 

ote góry swym czytelui- 
zwerbować ich sobie na 
nie krzątają się około 
iłów na ucztę świą- 

-i*V' nas z wielkićm zawsze
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m i  i

ctnością, chociaż w o- 
■i już było dostrzedz 
dędem zmianę. Nie 
>.e młódź płci obojćj 

wiąt naj- 
szystkich, 

zabawy, 
ieni, cho- 

wzmógł 
jest ta-

*■

W a rsz a w a . [O z n i e s i e n i u  n a m i e ­
s t n i c t w a . ]  „Kilka dni ubiegło — pisze 
Gołos — jak podaliśmy wiadomość, że 
fundusze na utrzymanie komitetu urzą­
dzającego w królestwie polskiem wyzna­
czone są tylko na pierwsze półrocze 1870 
roku; z czego wnioskować należy, iż za­
rząd ten od 1 lipca 1870 r. egzystować 
przestaje. Jakby na potwierdzenie jeszcze 
te j wiadomości, słyszeliśmy, że szkoła ry­
sunków mieszcząca się obecnie na wyspie 
Wasilewskiej około uniwersytetu i gmachu 
ministerstwa finansów, przeniesioną zosta­
nie na przyszłe lato do domu byłego 
sztat-sekretarstwa królestwa polskiego."

„Takie wiadomości—mówi dalej Gołos — 
jeżeli tylko są prawdziwe, jasno wykazują 
ostateczne przyłączenie administracji by­
łego królestwa polskiego do administracji 
cesarstwa. Przed czterema laty wyrzeczo­
na najwyższa wola o organicznem przy­
łączeniu król. polskiego do cesarstwa, jak 
widać, już się ostatecznie urzeczywistnia. 
Z tego więc samo przez się wynika, że 
wieści tak często jak  przez naszą tak i 
zagraniczną prasę powtarzane o zniesie­
niu namiestnictwa w Warszawie muszą być 
prawdziwe."

„Namiestnictwo więc w Warszawie — 
mówi dalej Gołos — obok zarządu mini­
sterstwa wszystkiemi gałęziami admini­
stracji kraju nadwiślańskiego, jako pozba-' 
wionę znaczenia na wewnątrz, zostałoby 
tylko zewnętrznem, zatem żadną oznaką 
odosobnienia byłego kraju polskiego od

W iedeń  28 grudnia.
S. Położenie rzeczy tutaj jest dziwne. 

W gabinecie cesarza leży ośm podań mi- 
nisterjalnych o dymisję —  i dwa memo- 
rjały większości i mniejszości ministerstwa. 
Cesarz nie spieszy się z rozstrzygnięciem 
sprawy, a tymczasem żaden z ministrów 
nie wie, czy jutro jeszcze będzie mini­
strem. Organa mniejszości usprawiedliwia­
ją  to postępowanie cesarza, tłumacząc je  
tem , że' cesarz czekać musi na rezultat 
rozprawy adresowej i twierdząc, że inne 
postępowanie nie byłoby konstytucyjne.. 
Organa większości nie posiadają się z 
gniewu z powodu ciągłej niepewności po­
łożenia i wołają o rozstrzygnienie, 'zbija­
jąc zdanie przeciwników o „konstytucyj­
ności i parlamentarności “ postępowania. 
I tak Nowa Presse twierdzi, że przesile­
nie obecne jako rozpoczęte poza radą pań­
stwa i bez wpływu rady państwa powinno 
być rozstrzygnięte niezależnie od rady 
państwa przez samego cesarza.

Co się tyczy sposobu tego rozstrzygnię­
cia Nowa Presse przemawia gorąco za 
tem, aby cesarz przyjął dymisję w s z y s t ­
k i c h  m i n i s t r ó - w ,  a potóm jednemu 
człowiekowi polecił utworzenie gabinetu.

W łonie większości ministerstwa stanął 
dziwny kompromis. Panowie biirgem ini- 
strowie dali sobie wzajemnie uroczyste 
przyrzeczenie, aby żaden z nich pod ża­
dnym warunkiem nie przyjął prezesostwa 
w ministerstwie. Fakt ten świadczy wy­
mownie o niezgodzie, jaka w gruncie rze­
czy panuje między tą  większością, która 
dopiero co zgodziła się na wspólny pro­
gram zformułowany w swym memorjale. 
Być może, że niezgoda ta  nie pochodzi 
z różnych zapatrywań, ani z różnicy za ­
sad, ale ma przyczynę swą w osobistych 
zawiściach i drobnostkowej zazdrości — 
tem gorzej jednak. Taka większość nie 
ma nadziei utrzymapia się u steru.

W iedeń  27 grudnia. 
i .  W otoczeniu hr. Tuaffego zapewniają 

od kilku doi, że sprawa mniejszości w ga­
binecie nie tak ź|e stoi—jak to się jeszcze 
przed tygodniem zdawało. Nadzieja jednak 
ta na żadnym innym nie opiera się fakcie, 
jak tylko na tym wiadomym, że mniejszość 
ministerstwa zawezwaną została przez ce­
sarza do przedłożenia mu w memorjale swe­
go zapatrywania na sytuację obecną i na 
program większości gabinetowśj. Widzicie 
z tego, jak tu każda partja stara się każdy 
najmniejszy choćby fakt na swoją wyzyski­
wać korzyść w obec opinji publicznćj—do­
wodzi to zarazem, z jaką ostrożnością na­
leży przyjmować wszelkie pogłoski o prze­
wadze już to większości już mniejszości w 
ministerstwie. Dla samćj jednak ciekawo­
ści muszę wam podać wiadomość, jaka krą­
ży dzisiaj w niektórych kołach rządowych- 
Wiecie, że hr. Beust ma szczególną pasję 
do układów, ugód i kompromisów. Całe je­
go dotychczasowe działanie polityczne w 
Austrji składa się z samych takich ugód i 
kompromisów tak w polityce wewnętrznej 
jak i zewnętrznćj.

Zapewniają tedy, że teDże p. Beust wziął 
się energicznie do pogodzenia dwóch prze­
ciwnych partji w gabinecie cislitawskim, że 
usiłuje skłonić obie partje do zawarcia sta­
łego kompromisu na zasadzie wspólnego 
programu, a z miną zdradzającą więcój ży­
czenia niż pewności tego co mówią, ci pa­
nowie dodają, że jest dość uzasadniona na­
dzieja, że te usiłowania p. Beusta nie zo­
staną bez skutku, i że uda mu się zaże­
gnać kryzys ministerjalną a większość i 
mniejszość, prowadzące dotychczas walkę 
na śmierć i życie, zleją się znowu w jedno 
zgodne harmonijne ministerstwo cisli- 
tawskie.

kie, jak było niegdyś, pr/ed kilku i kilku­
nastu latv, a przyczynę tego łatwo odga­
dnąć. - i

O nowych książkach niema-tedy ani mo­
wy teraz; wszystko skupia się w literatu­
rze k o l e ń  do wćj dla dziatwy i wn o w o -  
r o c z n i k a c h .  Tych ostatnich niezwykła 
w tym roku zjawiła się ilość; stagnacja 
piśmiennicza pobudziła wydawców do zwró­
cenia swych sił ku kalendarzom i to wy- 
rodziło taki ich nawał, zapowiadający na­
kładcom, że i na tćm nawet polu zamie­
rzone przez nich plony nie dopiszą. W ogóle 
zauważyć naleJy, że kalendarze u nas bar­
dzo się rozspecjalizowały. Dawnićj jóden 
obejmował wszystko, dziś każdy niemal 
kierunek jest uwzględniony przez
oddzielny noworocznik. Mamy więc kalen­
darz lekarski, handlowy, rolniczy, gospo­
darczy, rodzinny domowy, dam, humory­
styczny i t. d.; nawet prowincja poczuła 
potrzebę stworzenia dla siebie odrębnych 
i wydała ich kijka, jak lubelski, kaliski 
i kielecki. Bezużyteczna jednak byłaby pra­
ca rozbierać tu szczegółowo wszystkie te 
kalendarze — są one z małym wyjątkiem 
nizkićj bardzo wartości i bardzo do siebie 
zbliżone. Natomiast wolę wam wyliczyć 
owe wyjątki wyróżniające sie F ó,; ogólnći 
lichoty. Na pierwszćm ' postawić
wypada J a w o r s k i e g o  arz illu-
strowany,“ królujący ' swoim

nie tylko wśród naszych, ale nie ustępu­
jący także najlepszym zagranicznym alma­
nachom. Mniejszy kalendarz tego samego 
wydawcy zwany „rodzinnym," zawiera kil­
kadziesiąt popularnych artykułów i drze­
worytów, a kosztuje tylko złotówkę. Kalen­
darz „Ungra" mający od lat wielu wyro­
bione u ogółu uznanie, zaleca się doborem 
treśei i obszernością i nie zachwiewa swój 
nabytćj od tak dawna renomy.

W przeglądzie piśmienniczym powiemy 
dziś słów kilka o naszych czasopismach 
illustrowanych. „Tygodnik illustrowsny" 
istniejący już dziesiątek lat, założył sobie 
traktować rzeczy wyłącznie krajowe i przez 
cały ciąg istnienia swego wiernie zadawie 
to wypełniał. [Z tego wynikło, że stał się 
pismem poświęconśm głównie archeologji 
i chociaż sumiennie redagowany i wybor­
nie illustrowany, nie zdołał wzbudzić szcze-

„Kłosów" zrobił przed paru miesiącami 
krok, zdradzający chęć wstąpienia w ślady 
swego współzawodnika t. j. począł pomie­
szczać drzeworyty zagraniczne, wyznać je ­
dnak musimy, iż mu z tćm bardzo nie do 
twarzy. W ogóle powiedzieć można, że 
„Tygodnik" góruje ponad „Kłosami" czę­
ścią artystyczną, sumiennością redakcji 
i niezachwianćm trzymaniem się obra­
nego kierunku, zarzucić mu jednak mo­
żna zbytnią monotonję i jednostronność. 
„Kłosy" tymczasem zalecają się żywotno­
ścią, szwankują zaś na brak wybitniejsze­
go kierunku. Obu tym pismom za zalety 
poczytujemy uwzględnianie nauk przyrodzo­
nych, lecz natomiast nie możemy im daro­
wać zaniedbanie w dziale przeglądów pi­
śmienniczych. Powieść szerokie zajmuje 
raiepce w obu tygodnikach, wybór pod tym 
względem jest trafny i ta część zjednywa 

w^kszą część czytelników a 
r. i '  Kło^ó'^ s a  T '  ^ rawdziwą ozdobą „Ty- 

f  f?otego hu-
nji szkice humo-

gólnego zajęcia w publice, ani też na nią 
silnićj oddziaływać, zwłaszcza gdy do walki 
o lepsze stanęły „Kłosy." Te ostatnie z za­
kresem więcćj kosmopolitycznym, lecz zr1 trafnie pojętćj iro. 
to rozporządzające obfitszym materj;słe/czne> ołówka niewyo. 
bogatsze w pierwiastki życiowe, zjednP'e Kostrzewskiego. „ \ 
sobie odrazu zhaczną ilość czytelniflsnością wydawxy „Tygoi 
Taki kierunek piBmo zawdzięcza głóiwstania jego miało być u; 
p. Lewestamowi, którego wpływ w redałstroDno^cł teS° oslatnieg
jest przeważnym, chociaż de jure  jako k wędrować po szLkach n 
daktor podpisuje się p. Wójcicki. „Tocznym organem obznaueP
dnik illustrowany" widząc tę przew7em zachodu, „Wędrowiec''

erpanego w do- 
Vędrowiec" jest 
inika" a celem 
zupełnianie je- 

- i. Zamiast je- 
auki i być po- 
yiącym z po­

stał się nie­

znośnym bajarzem o Afrykanach, Indjanach 
i o powstałych w wyobraźni autorów dzi­
wach, przygodach i awanturach, tłómaczo- 
nych z obcych języków. Nic nie zyskało pi­
smo to na wartości przejściem pod nowy 
ster obecnego redaktora p. Sulimierskiego 
i widząc się zachwianćm w swćj egzysten­
cji, zniża znacznie swą cenę od nowego ro­
ku. Podobnie i „Tygodnik Illustrowany" 
obniżył swą przedpłatę—czy jednak wpły­
nie to na poprawę interesów tych pism, 
nie wiemy. Oprócz trzech wymienionych 
illustracji, mamy tu jeszcze mniejsze pisma 
obrazkowe, jak „Opiekun Domowy," „Przy­
jaciel Dzieci" a poniekąd do tćj kategoiji 
ma prawo być zaliczonym i „Kurjer Świą
teczny." Pierwszy z nich t. j. „Opiekun" 
snać źle się czytelnikami a zarazem i sobą 
samym opiekował, bo żywot jego był już 
na schyłku i przechodzi od nowego roku 
w inne ręce, które mają pokrzepić i pod­
trzymać jego opiekuńcze istnienie. Nowym 
redaktorem będzie p. Stanisławski, >•> :, 
z cenzorów tutejszych. Do „Opiekuni . ^  
dawaną ma być bezpłatnie „Bibijoteka Do- 
mowa," zawierająca same powieści, żywioł 
najchciwi^f dziś czytywany. „Przyjaciel 
Dzieci" byłby rzetelnym przyjacielem mło­
dego pokolenia, gdyby go starannićj reda­
gowano; w każdym jednak razie pisemko 
to bardzo pożyteczne. O organie humory 
styki „Kurierze Świątecznym" nie wiele <

się powiedzieć. Przed paru laty pisemko to 
pod redakcją p. Kleczewskiego było rze­
czywiście pełne zdrowego dowcipu, przy- 
zwoitćj ironji i sarkazmu trzymanego w wła­
ściwych granicach; dziś stało się ono nę­
dznie kleconą zbieraniną naciąganych, nie­
zgrabnych i często trywjalnych konceptów. 
Przyznać jednak trzeba, iż humorystyka jest 
niwą trudną nader do uprawy u nas—naj 
obfitszego bowiem materjału dotknąć ni 
można i ograniczać się trzeba tylko na ? 
żytyoh już i oklepanych tematach^', 
mężów, wierzycieli i  dłużników^nćhwi^ 
i utracj uszów i t. p.

(Dokończenie nastąpi.)

Tygodnik prawniczy.
Podaliśmy w przeszłym tygodniu 

z obozu sądowego. Dziś zamieszczali y 
tykuł nadesłany narr od jednego 
-zych adwokatów pc i napisem:

Quousgue landem.
Adwokaci narzekają na ubyt

głc

£ W Byłby to objaw wcale pi. 
y był wynikiem więksi 
sunkach prawnych - 
bienia ludności, b i ­
tu matorialnrgo



KRAJ a czwartku 30 grudnia 1869.

W iedeń 28 grudnia. Wczoraj wręczył 
cesarzowi prezydent ministrów hr. Taaffe 
memorjał mniejszości gabinetu. Z tego 
powodu czyni Neue freie Prease następu­
jące uwagi:

„Teraz decyzja od cesarza zależy; nie 
ma żadnych środków presji, któreby ją 
przyspieszyć mogły. Ministrowie podali 
się do dymisji, muszą więc czekać na od­
powiedź. Mogąż jednak, jak długo jeszcze 
są ministrami, wyzuć się z wszelkich obo­
wiązków jako polityczni przewódzcy stron­
nictw i milcząc czekać, co się dalej sta­
nie? Cóżby powiedziano o jenerale, któ­
ryby się podał do dymisji, a tymczasem 
napadnięty przez nieprzyjaciela już się 
więcej nie bronił, niewiedząc czy jeszcze 
jest wodzem czyli też nie? W takiem sa­
mem położeniu znajdą się ministrowie, 
jeżeli przed rozpoczęciem rozpraw nad 
adresem odpowiedzi na memorjał nie do 
staną. Większość ministerstwa przypomni 
sobie zapewne, że przewodniczyła wię­
kszości parlamentarnej i w niej też pod 
pory szukać będzie. A jeżeli to nastąpi, 
mająż ministrowie powstać przeciw mini­
strom? Czyżby to nie kompromitowało 
rządu, a ewentualnie^ czyby może nawet 
osoby monarchy w dyskusję nie wmięsza 
no? Jedynym środkiem do uniknięcia tych 
następstw jest zakończenie przesilenia 
przed rozpoczęciem rozpraw nad adre­
sem.*

— [ P r z e s i l e n i e . ]  Niektóre dzienniki 
rozpuściły pogłoskę, że tekę ministerstwa 
obrony krajowej obejmie Móring, namiest­
nik z Tryestu, albo bar. Koller, delegat 
namiestnictwa czeskiego; zaś na miejsce 
ciężko chorego ministra finansów, bar. 
Becke, wejdzie p. Plener.

Pogłoska ta nie ma żadnej wartości. 
Koller i Móring przybędą do Wiednia, bj 
złożyć przysięgę jak o . tajni radcy; tel 
ministerjalnych dla nich jeszcze nie przy 
gotowano.

Co się zaś tyczy wspólnego ministra 
finansów, bar. Becke, ten przecież dotąd 
żyje, więc posada jego nie jest opróżnio 
na; a gdyby nawet i to nastąpiło, trudno 
przypuścić, żeby dotychczasowy minister 
handlu, p. Plener, przyjął tekę ministra 
wspólnych finansów. Jeżeli ministerstwo 
Giskry-Herbsta górę weźmie, to prawdo­
podobnie p. Plener i nadal ministrem 
handlu zostanie; gdyby zaś ministerstwo 
w duchu hr. Taaffego miało przyjść do 
steru, to p. Plener — spodziewać się na 
leży — wraz z większością teraźniejszego 
ministerstwa ustąpi. (N. fr. Pr.)

[ S p r a w a  da l ma cka . J  Hien. Ab. Post 
zamieszcza następujące dalsze urzędowe 
sprawozdanie:

„W skutek wezwania telegraficznego, 
pułkownik Schónfeld przybył 3 listopada 
po południu z Zadaru do Kotaru celem 
objęcia tymczasowej komendy brygady i 
zastał tamże piśmienne wskazówki feld­
marszałka Wagnera.

Stosownie do nich pułkownik Schon- 
feld miał objąć komendę w Budua, gdzie 
już w ruchomą kolumnę połączyły się: 
27 batalion strzelców, zbiorowy batalion 
Wimpffen, 4 działa górskie, 2 rakietnice.

Otrzymał także informacje o ruchach 
brygady Dormusa i Fiszera oraz zlecenie 
d iałania demonstracyj nie z B uduy ku Braic.

Pułkownik Schónfeld został następnie 
uwiadomionym przez majora Saracea z 
pułku piechoty Wimpffen nr. 22, że głó­
wna kwatera już została około Sutwary 
rozbitą i że parowiec wojenny „ Andreas 
Hofer* otrzymał rozkaz przyjęcia na po­
kład oddziałów pułku Wimpffen z Paza- 
gno i CastelnuoYO oraz 24 koni przezna­
czonych dla organizującćj się dopiero w 
Budua artylerji górskiej i odpłynięcia 
jak tylko być może najprędzej do Buduy.

Dniem przed tern przybyły do Persa- 
gno oddział piechoty składający się z 225 
ludzi z pułku Wimpffen otrzymał rozkaz 
po wypoczynku wymaszerować do Kotaru 
i wsiąść na okręt.

W Meligne wsiadł na okręt sztab pier­
wszego batalionu oraz 1, 2 i 4 kompanja 
wspomnianego pułku a parowiec „Hofer* 
dobił do brzegu 3 grudnia o godzinie 10 
wieczór, potem natychmiast zaczęło wsia­
dać wojsko, lecz konie dopiero nazajutrz 
rano można było ambarkować.

Bramy Buduy były zamknięte i zabary­
kadowane; w mieście znajdowały się: 27 
batalion strzelców, działa i ludzie z ba- 
terji należącej do brygady. Przed miastem 
stał parowiec „Taurus*, którego komen­
dantem jest Berchthold.

Pułkownikowi Schónfeldowi zaraporto- 
wał komendant stacji major Toms, komen­
dant 24 batalionu strzelców, że wzgórza 
od północy i wschodu miasta obsadzone 
są powstańcami, którzy także schodzą 
na doliny i że właśnie po południu mia 
z niemi małą rozprawkę w pobliżu mia­
sta, z kąd był wysłał lalka oddziałów do 
pokrycia ludzi z „Taurus* w czasie bra 
J a  wody z tak nazwanego domu gorączki 
(Fitarhaua), tuż koło miasta położonego.

Okazało się przedewszystkiem niezbę- 
dnem oczyścić teren najbliższego otocze­
nia Buduy, położyć koniec ułatwionym 
przez słabe siły garnizonu blokadom i 
rozsunąć forpoczty.

Po dokonaniu organizacji uzupełnione­
go batalionu Wimpffen jeszcze przed po­
łudniem 4 listopada i podwyższeniu go 
przez to do 500 ludzi major Toms otrzy­
mał rozkaz podejścia o godz. 2 po połu­
dniu przez dolinę ku wschodowi miasta, 
oczyszczenia jej z nieprzyjacieli i ściga­
nia go aż do stóp wzgórzy Monte Ostróg 
na zachodzie i Monte St. Petro i Paolo 
na wschodzie.

Ogień z bastionu San Giovani jakoteż 
z pokładu okrętu „Taurus* miał wspie

rać posuwających się w dolinę.
Major Toms po trzechgodzinnej poty 

czce wywiązał się zupełnie zadowalniają 
co z zadania swego, z małą stratą: je 
dnego Strzelca lekko ranionego.

Powstańcy odpędzeni zostali do miejsca 
swego obozu, położonego w lasku domi­
nującym nad całą okolicą za klasztorem 
Maine.

Klasztor ogarnął pożar w skutek nieu­
stających strzałów z okrętu.

Z nadejściem zmroku cała dolina była 
oczyszczoną z nieprzyjaciela a forpoczty 
były już rozstawione na dominującym 
wzgórzu Salvatore wzdłuż Buduy.

Moskwa W z i emi  k o z a k ó w  doń 
s k i c h  — piszą Mosk. Wied. panuje epidc-' 
miczua choroba .,Źaba,“ na którą tysiące 
dzieci umiera Zaraza ta, tak silnie zagnie­
ździła się, iż w niektórych stannicach, 
wszystkie dzieci co do jednego powymie- 
rały.

Włochy.
Rzym 19 grudnia (spóźn.)

S. [Arcb. Me l c h e r .  — Br a k  domów 
p o p r a w y .  — Ks. M e r m i l l i o d  i k a r ­
d y n a ł  Ma t h i eu .  — A u l a  s o b o r o ­
wa.— K r ó l e w i c z  p r u s k i . — P r z e m o ­
wa p a p i e ż a .  — Egz a l t owa na . ]  — Nie­
mała co do liczby kolonja niemiecka wraz 
ze wszystkimi gośćmi zwiedzającymi Rzym, 
zebrała się dziś w pięknym kościele „Ani- 
ma“ na kazanie arcybiskupa Melchera 
z Kolonji. Przedmiotem kazania były na­
dzieje skutków soboru; mówca porówny­
wał szczęśliwe stosunki Rzymu z innemi 
krajami wstrząsanemi rewolucją i indu- 
strjalizmem i mówił, że powszechne zgro­
madzenie kościoła otworzy nową szczęśli­
wą erę dla ludzkości.

Jak wiadomo, w Rzymie czuć się daje 
wielki niedostatek domów poprawy. Zło­
dzieje odbywszy czas kary, chodzą sobie 
swobodnie po ulicach i tylko z powodu 
wielkich uroczystości kościelnych zamy- 
cani bywają na kilka dni do aresztu. Ten 
system patrjarchalny przedstawił się 8go 
grudnia nie bardzo korzystnie, gdyż nie 
tylko wielu widzów utraciło woreczki i 
chustki do nosa, ale pewnemu bisku­
powi ukradziono łańcuch, a innemu fran- 
cuzkiemu biskupowi kapelusz, płaszcz 

■rasol. Z powodu tych wydarzeń za­
mknięto wczoraj przeszło 40 czcicieli Mer- 
turego w areszcie.

Jeżeli wielka uroczystość otwarcia so- 
Doru nie tak gorąco wzruszyła umysły ko­
respondentów, jak ją  ultramontańskie dzien­
niki wyrazić usiłują, niech usprawiedliwią 
to po części następujące wydarzenia. Nie 
mówię tu o tych przepisach, które krę­
pują wszelką swobodę narad czyniąc ini­
cjatywę biskupów niemożliwą, lecz po­
twierdzam tu tylko telegrafem rozesłaną 
wiadomość, że kardynał Mathieu opuścił 
Rzym d l a t e g o ,  że n i e  c h c i a ł  b r a ć  
u d z i a ł u  w s o b o r z e ,  k t ó r e m u  z gó­
ry od j ę t o  w s z e l k ą  w o l n o ś ć  n a r a d  

uchwał .  Odjazd jego wielkie tu zrobił 
wrażenie. Łamią sobie głowy nad przy­
czynami tego kroku arcybiskupa besan- 
sońskiego, który nie dość naturalnie po­
zorują obowiązkiem kardynała, jaki go 
niby miał powołać do wyświęcania księży 
w swojej dyecezji. Kardynał Mathieu jest 
głową liberałów między prałatami Francji, 
łatwo więc zgadnąć, co go wypędziło 

soboru. Kursuje tu jednak inna tego 
wypadku wersja. Wiadomo, że biskupi 
francuzcy sprzymierzyli się z niemieckimi 
co do pozozumienia się o nazwiska ma­
jące być zamieszczanemi na kartkach wy­
borczych. Za pośrednika pomiędzy obu 
stronami służył biskup Mermilliod z Ebron. 
Przy roznoszeniu tedy listy kandydatów 
miano użyć takich operacji, które zakra­
wały wyraźnie na fałszowanie głosów. 
Kardynał Mathieu miał wypowiedzieć to 
podejrzenie i miała nastąpić dość gwał­
towna scena między nim a Mermilliodem, 
a bezpośredniem tego następstwem jest 
jego wyjazd z Rzymu.

Dotychczasowe posiedzenia odbywały się 
w auli soborowej, lecz zła w niej akusty­
ka zniewala do szukania nowego lokalu 
w Watykanie. Bardziej jednak niż aku

styką utrudnionem. jest porozumienie się 
przez to, że prałaci siedzą porządkiem 
starszeństwa nominacji, a nie według grup. 
Rozmowa przeto sąsiedzka nieraz staje 
się niepodobną, gdyż łacina soborowa, jak 
wiadomo, dla wielu prawie jest niezrozu­
miałą.

Królewicz pruski przejeżdżał przez Rzym 
16go wieczorem. Ostatnia podróż morska 
nieco burzliwa spowodowała krótki wy­
poczynek, po którym w towarzystwie księ­
cia włoskiego zwiedzał nowe wykopaliska 
w Pompei. W Cannes czekał na niego 
okręt do dalszych podróży. Przejeżdżają­
cego w nąjwiększem incognito, prócz po­
selstwa i niemieckiej publiczności witało 
także i dwóch biskupów niemieckich. Kró 
lewicz długo z niemi rozmawiał i wypo­
wiedział w końcu swe życzenie, aby epi- 
spokopat niemiecki zgodnem zachowaniem 
się na soborze godnie reprezentował ideę 
swej ojczyzny.

— 21 grudnia. Wczoraj na wielkiej pu­
blicznej anJjencji w Watykanie znajdo­
wało się kilkaset osób; według zwyczaju 
papież, po przedstawieniu mu pojedyn­
czych osób ze zgromadzenia, zamknął je 
przemową ogólną do wszystkich. Gdy ta 
chrila już nadeszła, Ojciec święty zwró­
cił się do zgromadzenia z prośbą, aby mu 
ze względu na uciążliwe i fatygujące prace 
soborowe przebaczono, że swoje myśli i 
ukucia woli wyrazić po włosku zamiast 
po francuzku. Zaledwie te słowa wypo­
wiedział Ojciec święty, gdy obecni Fran­
cuzi natychmiast gwałtowny podnieśli pro­
test. Non, non, franęais, franęais! za­
brzmiało ze wszystkich stron. Ojciec ś. 
musiał ustąpić. Ale to jeszcze nie wszy­
stko. Zaledwie ostatnie słowo wypowie­
dział, gdy wypadła na środek jakaś egzal­
towana Włoszka i zaczęła deklamować 
z ogromnem pathos ułożony przez siebie 
hymn pochwalny na cześć Piusa IX. I tę 
torturę przeniósł papież cierpliwie, trwała 
ona blisko 5 minut.

Sprawy powiatowe i miejskie.
G m inie W itk ów  pow. sokalskiego pozwolono 

na r. 1870 dodatku gminnego 40%.
Gminie C h l e b i c z y n  l e ś n y  pow.kołomyjskie- 

go 34%.
Gminie P rob ab in  pow. horodeńskiego 40%. 
Gminie Bursztyn pow. rohatyńskiego 46%. 
Gminie S ł o b u d k a j a n o w s k a  pow. Tremba 

welskiego 31"/*.

Część urzędowa-
— Cesarz mianował radcę nadwornego konsy- 

ljarza apel. sądu w Krakowie Ferd .  D a r g u n a  
i kons. apel. sądu we Lwowie J a n a  W i e r z b i ­
c k i e g o  konsyljarzami najwyższego sądu.

— Cesarz nadał Antoniemu J a z i e  Chamco-  
w i koncypjentowi ministerjalnemu w ministerstwie 
rolnictwa godność szambelana.

— Minister sprawiedliwości mianował Ed w a r- 
da H o l d a s i e w i c z a  zerządcę męzkicgo domu 
karnego we Lwowie, dyrektorem tegoż zakładu.

R ada szk o ln a  k ra jow a  nadała na przed­
stawienie gminy Olejowej Korolówki posadę rze­
czywistego nauczyciela przy tamlejszśj szkole try­
wialnej Marcelemu G a w l i ń s k i e m u  dotychcza­
sowemu zastępcy nauczyciela.

Na przedstawienie gminy Dunajowa posadę rze­
czywistego nauczyciela przy tamtejszćj szkole lu- 
dowśj Klemensowi S z a f r a ń s k i e m u  dotychcza­
sowemu nauczycielowi w Wicyniu.

Na przedstawienie lwowskiego konsystorza ob. 
gr. kat. posadę rzeczywistego nauczyciela przy 
szkole ludowćj w Dziurkowie Mikołajowi J u r k i e ­
w i c z o w i  dotychczasowemu zastępcy nauczyciela.

Na przedstawienie tarnowskiego konsystorza po- 
sadę rzeczywistego katechety przy panieńskiej 
szkole głównśj w Staniątkach ks. Klemensowi R a- 
d w a ń s k i e m u  dotychczasowemu zastępcy kate­
chety.

C. k. dyrekcja  p ocztow a  we Lwowie uwia­
damia o otworzeniu urzędów pocztowych z dniem 
1 stycznia 1870 r. w miejscowościach Wielkie Oczy 
dla przesyłek listowych i pakunków, połączonego 
z pocztą w Krakowcu przez 4-razową tygodniową 
pocztę pieszą, i w miasteczku Stratyn połączonego 
z pocztą w Narajowie.

Celem obsadzenia głównej trafiki tytoniu i ma­
rek stemplowych wJaryczowie, dyrekcja skarbu 
we Lwowie rozpisuje konkurencję przez oferty. 
Termin do dnia 17 stycznia 1870 r.

Wydział złoczowskiśj izby adwokatów uwiada­
mia o przeniesieniu kancelarji adwokackićj dra 
Fiorjana Minasiewicza ze Lwowa do Bursztyna 

E d yk ta . — Sąd obwodowy Samborski ogłasza 
publiczną sprzedaż dóbr nieruchomych, do masy 
rozbiorowej p. Jana Witosławskiego należących, 
na d. 7 lutego 1870 r. mianowicie: a) części tabu- 
larnćj dóbr Wola Błażowska „Witosławszczyzną* 
zwanej w cenie szacunkowśj 2697 złr. 60 centów; 
b) gruntu rustykalnego „Buhajówka* zwanego w 
cenie 580 złr.; c) gruntu rustykalnego „Pustki* 
po Janie Górniaku w cenie 300 złr. Kuratorem 
dr. Pawliński.

Sąd powiatowy w Brodach zawiadamia Seindel 
i Leibe Liska, o wniesieniu prośby oszacowania 
realności pod nr. tab. 620 w Brodach, p. Abrahama

Łoucet ptó sumy 69 rs. z procentami od 1846 r. 
(Curatorem dr. Weisstein.

K onkurs na posadę urzędnika pomocnika przy 
pibfotece wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie 
z płacą 400 Mr. Podania konkursów# wnieść na­
leży do prezydjum c. k. namiestnictwa we Lwo- 
w do dnia 15 stycznia 1870 r.

O bw ieszczen ia . — Sąd powiatowy w Bóbrce 
zawiadamia o przymusowśj sprzedaży realności 
w Bóbrce pod liczbą kons. 383 i 1. rep. 356 i 331 
Jana i Marji Czujków własnśj za cenę szacunko­
wą 735 Zif. w terminach d. 24 stycznia, 24 lutego
1 24 maret. 1870 r., na zaspokojenie sum Jana Bi- 
leckiego pto 350 złr., 11 złr. 48 c., 3 złr. 30 c.,
2 złr 36 ct., 3 zlr. 4 c. i 4 złr. 50 c.

C. k. namiestnictwo we Lwowie zaprasza do 
przedpłaty na drugi rocznik Dziennika rozporzą­
dzeń dla urzędów, podlegających ministerstwu wy­
znań i oświecenia z dniem 1 stycznia 1870 r. Ce­
na zupełnego egzemplarza na r. 1870 wynosi 1 złr. 
80 c , a z przesyłką pocztową 2 zlr. Prenumeratę 
przyjmują cesarska drukarnia nadworna i rządowa 
w Wiedniu. Z powodu zupełnego wyczerpania się 
rocznika z roku 1869, zarządzono przedruk tegoż 
z pominięciem nominacji i konkursów i nabyć ta­
kowy można po cenie 1 złr. 50 c , z przesyłką za 
1 złr. 70 c.

— Sąd powiatowy w Rożniatowie zawiadamia 
Oleksę Popadyńca, o przymusowśj sprzedaży posia 
dłości pod 1. 60 w Pohorylcu położonśj, w termi­
nach 30 stycznia, 14 i 28 lutego 1870 r. pto 27 złr. 
na rzecz Mojżesza Laufera. Cena szacunkowa 60 
złr. — Sąd powiatowy w Brzeżanach ogłasza licy­
tację połowy realności; pod 1. k. 10— 18 w Brze­
żanach na Siółku położonśj Kajetana Pichockiego 
własnśj, w dniach 25 stycznia, 22 lutego i 15 marca 
1870 r. na zaspokojenie sumy Leona Wiśniew 
skiego pto 140 złr. i kosztów 5 złr. 22 c., 6 złr. 
27 c., 4 złr. 28 c. i 17 złr. 8 c. Kuratorem adw 
dr. Finkelstein.

Sąd powiatowy w Zaleszczykach ogłasza sprze­
daż realności pod liczbą 135 w Zaleszczykach do 
masy Nute Rosenblatt należąeśj w terminach 21 
stycznia, 23 lutego i 22 marca 1870. Cena sza­
cunkowa 1,600 złr. w. a. — Sąd krajowy wzywa 
posiadacza listu zastawnego ser. III. nr. 6576 z 
datą 1 lipca 1849 na 1000 złr. m. k. na okazi­
ciela opiewającego, który za zgubiony jest podany, 
aby w przeciągu trzech lat od d. 3 czerwca 1869 
temuż sądowi przedłożył. — Sąd powiatowy żół- 
kiewski ogłasza pertraktację spadku po Annie 
Frank na d. 27 lipca 1863 bez ostainiśj woli 
zmarłśj i wzywa spadkobierców do wniesienia o- 
świadczenia spadkowego w przeciągu roku; ku 
ratorem p. Jan Bernacki. — Sąd krajowy lwo­
wski zawiadamia p. Emila hr. Potockiego o wnie­
sieniu pozwu przeciw niemu Mojżesza Weinreb 
pto 2650 złr. w, a. i uzyskanym nakazie zapłaty 
d. 15 grudnia 1869. Kuratorem dr. Czemeryóski 
z zastępstwem dra Góreckiego.

Sąd krajowy krakowski zawiadamia'' p. Józefę 
hr. Skorupkową o nakazie płatniczym Anny Schmel 
kes pto a 00 i pto 350 rubli srebr. z terminem 
trzechduiowym, od 14 grudnia 1869. Kuratorem 
dr. Wyrobek z substytucją dra Jakubowskiego 
pto sumy 350 rubli kuratorem adw. dr. Szlachto 
wski z substytucją dra Rydzowskiego. Tenże sąd 
zawiadamia pp. Józefę hr. Skorupkową i Kalikstę 
Borowską o uzyskanym pod d. 14 grudnia 1869 
r. nakazie płatniczym przez Jakóba Lubliner pto 
200 złr. w. a. z terminem trzechdniowym. Kura­
torem dr. Szlachtowski z substytucją dra Rydzo­
wskiego. — Tenże sąd zawiadamia Teresę hr. 
Bobrowską jako wspótpo-wahą'^1 '*1 uiegieńfu prze­
ciw Ignacemu hr Bobrowskiemu pozwu I. H. Bau- 
mingera o nieuważnienie aktu darowizny ddto 
Lwów 7 marca 1866 i wymazanie intabulacji Ign. 
hr. Bobrowskiego za właściciela dóbr Andrycho­
wa z przyległościami. Termin do ustnśj rozprawy 
26 stycznia 1870 r. Kuratorem dr. Mochnacki z 
zastępstwem dra Markiewicza. — Sąd krajowy 
lwowski zawiadamia Izaka Bajdof i Salamona 
Kofflera o wniesionym pozwie przez Romana i 
Helenę z bar. Brunickich Puzynów o wykreślenie 
ze stanu biernego dóbr Gwozdzca z przyległo­
ściami pretensji pto 280 złr. m. k., 1596 złr. 30 
kr. m. k. i obowiązku dostawienia 4558 garncy 
wódki, wraz z kosztami spornemi 5 złr. 36 kr. 
na rzecz Salomona Kofflera intabulowanych. Ku­
ratorem dr. Henryk Gottlieb z zastępstwem dr. 
Zygmunta Kaufmana. — Sąd krajowy lwowski 
wzywa posiadacza obligacji funduszu indemniza- 
cyjnego Galicji zachodnićj na imię Tomasza Na­
lepy pod nr. 2085 na 500 złr. wystawionśj, wraz 
z 9 kuponami podług podania skradzionśj, do 
zgłoszenia się w przeciągu 3 lat, od dnia opłaty 
ostatniego kuponu, kupony zaś by do roku sze­
ściu tygodni i trzech dni rządowi przedłożyć. — 
Tenże sąd wzywa posiadacza jako zagubionych 
podanych obligacji pożyczki wojennśj ddto z d. 
30 sierpnia 1798 r. nr. 11.331 na 14 złr. 22*/, z 
pr. 2%% i ddto 8 sierpnia 1799 r, nr. 12126 na 
14 złr. 22*/, z proct. 2'/,•/„, ażeby w przeciągu 
roku, 6 miesięcy i 3 dni temuż sądowi przedłożył.

Sąd krajowy zawiadamia Józefę hr. Skorupko­
wą i Kalikstę Borowską o wniesieniu pozwu Ju- 
kóba Lubiner pto 100 złr. z nakazem płatniczym 
od 14 grudnia 1869, z terminem trzechdniowym 
Kuratorem dr. H. Komar z substytucją p. dra 
Machalskiego.

szkic powieściowy; — Z  mojego okna, obrazki i 
typy przez Nie lrvinga;  — Nad jeziorem  i W y­
prawa karnawałowa, dwia bluetki humorystyczne 
przez Wl. ht. Koziebrodzkiego; — Najnowsze po­
ezje Teofila Lenartowicza; nową serję poezji El...y,
O parlamentaryzmie w Polsce rozprawa dr. L. Ku­
bali; —  A ustja  i  trzeci podział Polski przez dra 
X. Liskego; —  Pamiętniki Krycha Lassoty;  —  

Początki romenłycznosci przez dra Adama Bełci- 
kowskiego  itd.

Dziennik literacki wychodzący już 19 lat 
jest niezaprzecznie najlepszem u nas pi­
smem niepolitycznem, łączącem w sobie 
pożytek i przyjemność, wykwintną formę 

wyborną treścią. Aby ułatwić czytelni­
kom naszym otrzymywanie tego dzienni­
ca, urządziliśmy w Administracji Kraju 
ajencję Dziennika literackiego, o czem o 
głoszenie osobne oznajmia.

— Zeszyt VI O m nibusa Bolesławity zawiera: 
Zofja z Kamieńskich Węgierska, wspomnienie 
pośmiertne. — Somatologja kobiety, Romana Bie- 
rzyńskiego. — Chaos galicyjski. — Teatr polski w 
poznaniu.— Gorrespondant o soborze. — Pięćdzie­
sięcioletni jubileusz cierpień Werthera.—Ks Igna­
cego Włodka charakterystyka prowincji polskich 

Duchy i spirytyzm w Galicji.—Zakaz używania 
języka polskiego na Litwie. — Broszura Ludwika 
Orpiszewskiego. — Wspomnienia Alaski przez 
Whymper’a. —Korespondencja A. Humboldt’a z hr. 
Kankrynem.— Mowy Bismarck’a.— Saturn, mono- 
grafja dra Klein’a.—Nowe poszukiwania astrono­
miczne.—Borszczowa nowe odkrycia na grzybach, 
—Koch, drzew owocowych ojczyzna.—Cognac nie­
miecki.—Przemysł bawełniany.— Rośliny zastępu­
jące len.—Użytki z Glyceryny.

Z tym zeszytem Omnibus przestał wychodzić. 
Tom XII czasopisma „Bibljoteki Ossolińskich 

obejmuje następujące przedmioty: 
llistorja: Dyplomacja polska w r. 1527 przez dra 

Ksawerego Liske. — Skarb koronny i archiwum 
w r. 1730, rzecz z rękopisów zakładowych wy­
jęta przez Augusta Bielowskiego Procesa o ro­
botnych w sądzie ziemskim lwowskim roku 1648 
z przytoczeniem aktów ziemskich w tym przed 
miocie, przez Bernarda Kalickiego. — Literatura 
Karol Sienkiewicz, jego żywot i pisma, przez 
Ksawerego Godebskiego. — Homera Odysei pieśń 
IV, tłumaczenia Lucjana Siemieńskiego. — Umie­
jętności: O wartości w „Szkole polskiej gospodar 
stwa spółecznego,* przez dra Romana Szymań 
skiego. — Stowarzyszenia i Spółki, przez Józefa 
Supińskiego. Kronika zakładu,: Zagajenie posie­
dzenia uroczystego, odbytego w Zakładzie dnia 
12 października 1869 r. i sprawozdanie ze stanu 
ogólnego zakładu, przez kuratora literackiego ks. 
Jerzego Henryka Lubomirskiego ordynata na Prze­
worsku.—.Sprawozdanie z czynności tegorocznych 
zakładu, przez Lucjana Tatotnira skryptora od­
czytane. — Wyszczególnienie główniejszych tego­
rocznych nabytków naukowych zakładu, przez 
Augusta Bielowskiego. — Spis darów uczynionych 
dla zakładu oraz i dawców tychże wciągu 1867 r.

Jest to najpoważniejsze czasopismo w Polsce. 
Tom ten obfituje jak widać jnż z treści, w dobór 
rozpraw ważnych i ciekawych, opracowanych przez 
pisarzy zaszczytnie znanych.

R o z m a i t o ś c i .

Wiadomości z literatury i sztuki.
D zienn ik  literack i zamieści w przyszłym 

kwartale: Pani kasztelanowa trocka, pamiętnik 
Berlicza Sasa; — Hazardy (część II) powieść 
W ładysława Łozińskiego; — Niebieskie okulary,

S ław etn i p rzyjacie le  nasi nie przestają języ­
kiem, pismem i drukiem prowadzić plotkarskiego 
rzemiosła i rozgłaszać, że Kraj przestanie wycho- 
-dató, Niestety, nie możemy im zrobić tśj przyje­
mności, a to z tśj przyczyny, że dziennik poli­
tyczny, który tak jak Kraj o b e c n i e  nie jest 
zbiornikiem wymysłów wylęganych przez kogoś 
za zielonym stolikiem, ale jest organem polityki, 
którśj zadania stopniowo, konsekwentnie przepro­
wadza ; dziennik taki jest potrzebą i koniecznością 
z natury rzeczy wynikającą. Sławetnym przyja­
ciołom możemy zaręczyć, że nie jesteśmy z tych, 
którzy wiatr w polu łapią i którzy by p r a c ę ,  c z a s  

i mi ę  swoje ryzykowali dla przedsiębiorstwa, 
jeżeliby takowe nie miało wszelkich rękojmij pe­
wności i stałości.

D ostęp .—Dnia 31 grudnia odbędzie się zabawa 
tańcująca. Dla szczupłości sali tylko członkowie 
z rodzinami mogą uczestniczyć.

P rzybyła  do Krakowa p. Julja Pistor, artystka 
z Warszawy, w zamiarze dania koncertów na harfie 
podwójnśj pedałowśj.

Z a p y t a n i e . -  Proszeni jesteśmy o zamieszcze­
nie co następuje:

„Co się stało z wnioskiem p. Baranowskiego co 
do administracyjnśj reorganizacji resursy miej- 
skiśj postawionym na walnśm zebraniu? Co się 
stało z uchwałą, że wniosek ten opracowany ma 
być w jak najkrótszym czasie przedłożonym umyśl­
nie w tym celu zwołać się mającemu zebraniu? 
Rok się kończy, karnawał nadchodzi, resursa ban­
krutuje — czyż nikt o tśm zawczasu nie pomyśli?

„Czyż upadek resursy ma być świadectwem, że 
obywatelska instytucja w Krakowie bez dobro­
czynności ks. Jabłonowskiego ostać się nie może? 
Czyliż tak jest ożywiony u nas ruch towarzyski 
i tak rozbudzone życie publiczne, że już resursa 
stała się zbyteczną? Dodam nakoniec, że wiado 
mśm mi jest, że wielu członków postanowiiło, 
jeżeli resursa nie zostanie zreformowaną, współ 
nie się wykreślić.*

K ordon gran iczn y . — Z powodu panującego 
w Królestwie księgosuszu, o czśm nam pisali nasi 
korespondenci z Warszawy, rozciągnięty został 
z polecenia władzy politycznśj wojskowy kordon 
graniczny wzdłuż granicznych komor.

K ladderadatsch* berliński zamieścił w oita 
tnim numerze tak karczemne i odarte ze wszel­
kiego uczucia przyzwoitości zaczepki i illuatra- 
cje odbywającego się w Rzymie soboru, iż dziwić 
się trzeba, że władza nie zakazała rozpowsze­
chniania tego numeru. Wszakże Prusy szczycą 
się wysoką cywilizacją.

Junkry prusk ie wyprawili sobie znos a jedną 
i  komedji godnych Prudelwitza z Kladeradacza: 

Izba panów rozprawiała na ostatniśm swojśm 
posiedzeniu przed świętami nad zniesieniem djet 
dla posłów. Komisja budżetowa tśj izby wniosła, 
ażeby zawezwać rząd, iżby przedłożył prawo dje- 
towe, któreby zarazem uregulowało kwestję ko­
sztów zastępstwa. Podług życzenia komisji rząd 
już w budżecie na rok 1871 nie ma Zamieszczać 
pozycji „na djety i koszta podróży dla posłów * 
Wniosek ten komisji całkiem był antikonstytu- 
cyjny, gdyż konstytucja w art. 85 wypowiada wy­
raźnie, że członkowie izby poselskiśj t obierać 
będą podług osobnego prawa djety i wynagrodze­
nia za podróż i że zrzeczenie się tego jest nie 
dozwolonśm. Izba panów wnioskiem swym — po 
wiada Berliner Bor sen Ztg.— albo chciała wywołać 
konflikt, albo też zazdrości po prostu djet i wy­
nagrodzenia za podróż członkom izby poselskiśj. 
Za pierwszśm przypuszczeniem przemawiają mo­
wy Kleist-Retzowa, BrOhla i Senfft-Pilsacha; dru­
gie przez to, co wypowiedział Below, prawie stało 
się pewnością. Gdyby nie wystąpienie ministra 
finansów Camphausena, który stanowczo oświad­
czył, że rząd na wniosek ten w żadnym razie się 
nie zgodzi, zapewne izba byłaby przyjęła wnic -ek 
komisji. Mowy niektórych parów były po prostu 
lekceważące izbę poselską. I tak: Kleit t-Ret* >w 
pozwolił się domyślać, że posłowie nie spieszą się 
z załatwianiem spraw, ponieważ dostają djety. 
Jedyny Bloemer ujmował się za godnością ; y 
poselskiśj. t  ~»

Jen era in y  dyrektor kolei Karola 
dr. Herz Rodenau ofiarował i w tym roku z wł« 
snśj kieszeni 800 złr. na kolędę dla dzieci uczę 
szczających do szkółki w dworcu kolei. Sieduma- 
stu chłopców i 31 dziewcząt otrzyma. zupeło* 
ubranie, reszta dzieci książki, rysunki td. Ui0 
czystość odbyła się w dzień wfiji Bożeo 
dzenia w obecności wiceburmistrza mitfg Lwo- 
wa i wszystkich nauczycieli szkółki. t .ruaki 
rozdawał p. Ursprung, dyrektor ruchu kolei. Bo 
obdarzeniu dzieci rozdano także podarunki nau 
czycielom. Przy tśj sposobności katecheta muk 
przemowę do dzieci a p. Ursprung do nauczycieli.

W sz y sc y  u rzęd n icy  kolei Karola Ludv k 
otrzymali na kolędę półmiesięczną pensję, a ws> 
scy słudzy tśjże kolei płacę tygodniową 

„O m nibus* Bolesławity w szóstym i osta" 
zeszycie pessymistycznie trochę zapatn je si> 
Galicję. Czytamy w nim: Wiele tśż jest stron4 
nictw i odcieni w Galicji? Zadawaliśmy pytań: 
to sobie, innym, i nikt nam na nie odpowiedzieć 
nie umiaL Mameluki, Tromtadraci, liberały, ko- 
dyny, ultra ci i ultra tamci, czerwoni, sini (s 
gniewu), żółci, żółto-czarni, biali, szarzy i nijacy, 
wszyscy się znajdują w tśj puszce Pandory. — 
Strach zajrzeć. Czas z kropidłem, Gazeta nar»- 
dowa ze ścierką, Dziennik lwowski z wiechciem 
na drągu, Dziennik polski z trzciną o złotśj gał­
ce, Unja z tonzurą, K ra j z swym aparatem fo­
tograficznym, Szczutek z tabakierką pełną ciemię- 
rzycy, Djabeł z ożogiem, Przegląd polski, o któ­
rym zapomnieliśmy, z błazeńską czapką i dzwon­
kami Stańczykowskiemi — wszystko to miota się. 
nawołuje do porządku, łaje, pluje, krzyczy, bije... 
a chaosowi rady dać nie może. Tan E stworzy! 
wprawdzie z chono'- z h  gdvbv ,
raz dobrowolnie stał się chaosem, w p .s , żeby 
go powtórnie chciał porządkować, widząc, ż . się 
to na niewiele zdało.

Ludwika

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali Roset.be 
br. Lipiński wł. d. z Płazy, A. hr. Sadowska 
d. z Kongresówki, Nepom. Szymański wł d. a l 
licji, Paweł Ebner z Pesztu, F. Fontaine kupie 
z Hamburga, L. Eichborn bankier z Berlina, TV- 
tus Drohojowski wł. d. z Ryszow j.

HOTEL SASKI przyjechali: Wład. Zalutyńrki 
ob. z Wołynia, H. Sobań:*-a wł. d. z Podola, Vfl 
Dębski wł. d. Wojnicz, Aleks. hr. Przeidziecki wł. 
d. z Warszawy, Fr. hr. Lubiński wł. d. z Kazimie­
rza, Zyg. hr. Skórzewski wł. d. R«gów, Wuł elr- 
Homulacs wł. d. z Galicji, August f^ri* dr pr 
z Wiednia, Ant. Szybalski dyrektor wkoły 
z Czernichowa, Stan. Homulacs wł. . *
Józef Ledlmayer wł. d. Korzkiew, , *
Homulacs wł. d. Balder, Józef Końł 
Goldan, Józef Wodnicki dr. med. z kr

Sprawy sądowe.
P a ry ż  29 grudn. (Telej 

„Wczoraj roipocze/a się rozpraw 
sieT r u p m a n a,'niesłychany napływ' 
ści. ogromnie wielkie poruszenie przy 
wadzeniu oskarżonego. Słucha on odcra 
aktu oskarżenia prawie obojętnie, trwa przy 
zeznaniach, że z ojcem Kinkiem przygotowy 
wał fałszowanie pieniędzy, utrzymuje ie jt t 
3 współwinnych, którzy mieszkają w Mulho 
Do zamknięcia posiedzenia przesłuchano -:4
świadków.*

Proces Traupmana. Podajemy tu treści­
wy wyciąg z aktu oskarżenia w tej rozgłośnej 
sprawie. Dnia 20 września 1869 r. mieer 
godziną 7 a 8 z rana, szedł sobie soln-k 
z Pilette-Paris, nazwiskiem Langlots ści - k j 
przez terytorjum gminy Panlin przechodzącą; 
i zwaną drogą zieloną, i na kawałku lucerny 
dostrzegł duże plamy krwi, którśj dłuższy ślad 
pomieszany z kawałkami mózgu, zdawał się 
prowadzić do pobliskiej, świeio zaoranej roli

r-

łnikom wypełnianie zobowiązań wobec 
wierzycieli.

Ale niestety, tak nie jest!
Nie zapanował jeszcze porządek w na­

szych stosunkach prawnych, bo od czasu 
kiedy zabór austrjacki zaczął w naszym 
kraju pracować nad przewrotem wszelkich 
pojęć prawnych; kiedy się starał o wyru­
gowanie pojęcia w ł a s n o ś c i ,  jako opar­
tego na p r a wi e ,  a natomiast wpajał za­
sadę, że p o s i a d a n i e  będące najczęściej 
wynikiem brutalnej p r z e m o c y  powinno 
bvć jedyną podstawą wszelkiego majątku 
od uwego czasu najznakomitsza część ka­
pitału krajowego —bo własność ziemska 
jest przedmiotem nieustannych sporow 
bądź między włościanami a właścicielami 
obszarów dworskich, bądź tóż między sa 
mymi włościanami.

Nie widzimy takie żadnych objawów, 
któreby wskazywały, że właściwe naszej 
ludności zamiłowanie do sporów przygasło 
Rrocesa są por-'“kąd rodzajem loterj', one 
bowiem dają biedakowi, niema iąc 
do straceni®, sposobność wygrana
ku. W krajn zaś, gdrie niema 
ma do pracy i oszczędności, 
te ąr -soby łatwego zarobkowa: 

:szukiw£09.
-.•ie**- e można powiedzieć, 

t materialnie pod
■'iw p 'tec  dwa iat* p

urodzaje, ale byłato kropla wody wobec 
morza naszych długów. Najlepszym tego 
dowodem tabula krajowa, której postać
0 tyle się tylko w ostatnich czasach zmie­
niła, że miejsce wierzycieli prywatnych 
zajęły poczęści banki hipoteczne. Ale 
długi nie przestały być długami.

Przyczyną zatem ubywania procesów 
w biurach adwokackich nie jest ani brak 
powodów, ani też brak szczerej chęci do 
procesów, ale okoliczność zupełnie inna, 
a mianowicie niesłychana powolność po­
stępowania w sądach.

Powolność ta doszła w ostatnich cza­
sach do takiego stopnia, że każdy woli 
się ugodzić, chociażby ze stratą połowy 
sumy, byle nie musiał czekać kilka lat 
na przeprowadzenie swej sprawy

A niema żadnej spraw* któraby była 
przeprowadzoną prędzej.

Nawet a«ory wekslowe które z natury 
rzeczy wymagają załatwię: :a szybkiego, 
nie kończą się przed upływem roku lub 

ńu nic j dwóch *at Wiemy że znaczna część winy 
;ająt-1 spadł w tej mierze na ustawodawstwo do-

1 zwalające odroczeń, i na adwokatów przy­
zwyczajonych do ciągłych delacji. Ale to 
nie uniewinnia bynajmniej sęd ziów , powo­
łanych do ci zwania zad sprężystym wy-

zam iiow a-  
w szystk ie  

U bardzo

rniaYem sprawiedliwości. Zresztą widzimy j nie trzebaby 
tę powo-uość i w tych razach, gdzie uau. r -ah, iby t 

żją po. piech, i gdzie udwokat j samą rzor-

zapewne się w tym względzie zgadza z u- 
stawą. U nas bowiem od wniesienia do 
sądu handlowego podania o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej aż do wręczenia nakazu 
pozwanemu upływa mniej więcej 8 do 14 
dni. Czyż takie opóźnienie jest w tym 
przypadku usprawiedliwione? Wszak sa­
ma potrzeba proszenia o nakaz zapłaty 
wskazuje, że należytość wierzyciela jest 
w niebezpieczeństwie, że więc wierzyciel 
musi jak najprędzej szukać ubezpieczenia. 
Tymczasem zabezpieczenie prowizoryczne 
nie może być dozwolone przed upływem 
trzech dni po doręczeniu pozwanemu na­
kazu. Tak długo wierzyciel musi czekać, 
a przez ten czas dłużnik ma wszelką 
sposobność usunienia swego majątku i po- 
•bawimua wierzyciela wszelkiej możności 
zabezpieczenia pretensji.

Dlatego też w innych krajach reA>! ,e 
podania wskslcwe rałaiv.'it.ue óywają w 
ciągu dwóch lub uzecn duCgł^rzają się 
wc twdzie i u y-a- na^azł

się to wter czas, Jrsa 3 "na sobne
podanie do pre 
nie sprawy, a 
dania pisze, i  
każda sprawa

na!

zesa o spieszi-yj,.. 
zarazem na g r . ^  

.e sprawa jest n je 
weksk wa jest na^m 
żadnych takich g0_ 

isiągnąć nakazane ztz 
sprężyste załatwien-(.

kich spraw wekslowych.
Najgorzej pod tym względem stoją rze­

czy w tutejszym sądzie wyższym. Już tam 
sprawy grzęzną na wieczne czasy. Są ape­
lacje i rekursa, które zalegają przez 6 do 
8 miesięcy i dłużej, a to w sprawach na­
wet najdrobniejszych, któreby w poufnej 
pogadance mogły być załatwione za pół 
godziny. A najciekawsze jest, że rezolucje 
te tak długo oczekiwane zawierają naj­
częściej lakoniczne potwierdzenie uchwa­
ły powołanej „z powodów pierwszego sę­
dziego.1* Na taką decyzję trzeba czekać 
pół roku!

Nie naszą jest rzeczą rozbierać, czyja 
w tern wina: czy zamało jest sędziów, 
czy materiał między nimi niestosownie 
rozdzielony, czy nareszcie brak kierowni­
ctwa sprężystego. My tylko konstatujemy 
fakt, tern smutniejszy, że się przyczynia 
w znacznej części do upadku kredytu i 
do zmniejszenia wartości majątku krajo­
wego. Strata bowiem, którą wierzyciel po- 
Dosi przy długiem trwaniu procesu, że 
swego kapitału nie może korzystnie u- 
mieszczać, ubytek procentów i znaczne 
koszta sporu — wszystko to sprawia, że 
suma, której dłużnik nie chce zapłacić, 
traci już przez to samo połowę swój war- kie zebrań:a ,  
tości. wcale ni

Szyb k ie  postępowanie sądowe jest za- Pozwą 
tńia nieodzowny .u warunkiem rozwoju kro-Uzanown

dytu i wszystkich stosunków ekonomicz­
nych w kraju. Kiedy się wszelkie gałęzie 
życia publicznego i przemysłowego roz­
wijają z niesłychaną szybkością, kiedy 
zapomocą telegrafów i kolei żelaznych 
wszystkie interesa załatwiają się lotem 
błyskawicy, jedyne sądownictwo nie może 
mieć przywileju — powolności ślimaczej!

Interpelacja-
Równocześnie prawie zawiązane zostały 

towarzystwa prawnicze we Lwowie i w Kra­
kowie. Towarzystwo lwowskie rozwija się 
coraz bardziej i miewa regularne obrady 
nad najżywotniejszemi kwestjami prawni- 
czerni. T o w a rz v s tw n  krakowskie nie
robi nici Wprawdzie słyszeliśmy, że się 
przed dwoma laty zapisało w Krakowie 
więcej niż stu członków, którzy prócz 
wpisowego w kwocie 2 złr opłacali przez 
niejafciś czaS po 50 centów miesięcznie i 
wybrali wydział. Co jednak się stało z temi 
^kładkami i z wydziałem — niewiadomo. 
W edług statutów miało się towarzystwo 
zbierać przynajmniej raz na miesiąc, a do­
roczne walne zgromadzenie miało się od­
być w drugiej połowie grudnia. Tymcza­
sem po kilku miesiącach ustały wszel- 

a zgromadzenia walnego

bie więc wystosować do 
łu skromne zapytanie;

czy myśli zwołać walne 2 

Czy może woli całą sprawę pi 
pamięć i nie przyznawać się 
do dygnitarstw swych ani do 1 
stwa? W tym ostatnim wypadku p_ 
się, co zamyśla zrobić z kasą tow 
stwa?

Kilku członków tow. prawniczeg

S z a n o w n y  R e d a k t o r z e !  
Obrońca w sprawach karnych uprasza cię \  

bronę swego drogiego czasu.
Sąd wzywa mię zwykle na g dzinę 9 Jo n  

prawy. Ja się stawiam punktualnie, ale n ie at’., 
rzylo mi się jeszcze w ciągu kBkoletnić; T>mk:;

godz'ki, abym o oznaczonćj 
komplet sądowy. ,

Czasem brakqje sędziego, 
a czasem nawet munduru, 
dział, a bez którego niew 
siąść do rozprawy. Bićdn- 
ci się i goni za jednym 
sem czekam i tracę niej 
mógł lepićj zużytkować.

Wstaw się więc za m 
ogłoś moją rośbę; ino? 
sztych posi 
Jzie ko rap!

Kraków

i ;e'oran
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KRAJ z czwartku 30 grudnia 18G9.

P o d zięk o w a n ie .
Mieszkańcy miasta Wieliczki składają 

przy zakończeniu starego roku serdeczne 
podziękowanie za gorliwe, uczciwe i rze­
telne zarządzanie i prowadzenie interesów 
miasta WWnym Panom: A n t o n i e m u  
N a j d e r o w i  prezydentowi—  Drowi R o­
g o z i ń s k i e m u  — oraz radcom miasta: 
Bernardowi Kurzweil —  Antoniemu Kna- 
pe i Franciszkowi Baranowi — prosząc ich 
o dalszą opiekę tak korzystną dla miasta.

Wieliczka d. 28 grudnia 1869. (961)

domu pod liczbą 276 przy ulicy 
Sławkowskićj jest do wynajęcia:I f f■  l i  1- Nowo wyrestaurowane pierwsze

■  V  piętro, składające się z ośmiu
? I pokoi, kredensu, kuchni— tudzież
S & wozowni i stajni.

2. Sklep i 3 pokoje na dole.
3 Dwie stancje na dole. — Wiadomość
bliższą powziąść można przez stróża pod
1. 292 przy ulicy śgo Jana na dole.

959(1-2)

C .  k .  u p r a y w .

Wszelkie kupony od akcji lub obligacji tak 
krajowych jak i zagranicznych, czy to w sre­
brze, czy w banknotach, płatne Igo stycznia 

1870 r., wypłaca kantor bankow?y

RS*

S ta n i s ł a w a  F e in tucha .
960(1-3)

mmm

K U P O N Y
L. Z ie le n ie w sk ie g o

W  KRAKOWIE

w y r a b ia  i p o leca :

k a m s h t »
jako  t o :

m a ch in y  p arow e i k o tły ,  M łyny am eryk ańsk ie
parowe i w odne, T artak i i O lejarnie. —  Urządzenia me­

chaniczne b ro w a ró w  i gorzelń  i t. p.

P r z y r z ą d y  do ś w i d r o w a n i a  z i e m  w
a mianowicie

d o  p o s z u k iw a n ia  nafty, przyczem Pom py do nafty, 
jako tśż  w szelkie inne z postępem  czasu nowo wynalezione lub ulepszone

n arzęd z ia  ro ln icze  i m achiny gosp odarcze .  
K osztorysy  Z planami i rysunkami na większe machiny 

i zakłady mechaniczne, po stałym  obstalunku bezpłatn ie, a C enniki  
z w yszczególnieniem  machin i narzędzi gospodarczo-rolniczych przesyła  

fabryka na żądaj:^  franco.

O D L E W  AMN IA .  S29<3J”
dostarcza w szelkich odlewów ze żelaza i m etalu , z dziedziny sztuki 
i potrzeb praktycznych; a m ianowicie: Sztachety  na balkony 
i n agrob k i, k rzyże , sch od y , bram y, okna i t. p.

Głuchota jest do wyleczenia!

Setki tysięcy ludzi
I zawdzięczają obfitość włosów .jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu I

Środkowi - dla wzrostu włosów.
Niem a lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów

na głow ie, jak

owa we wszystkich częściach św ia­
ta  znana i sław na, przez powagi 
lekarskie zbadana, najświetniejszym 
skutkiem uwieńczona, przez cesa­
rza austrjackiego Franc iszka  Jó - 5 
zefu 1 króla węgierskiego i cze­

skiego etc. etc. wyszczególniona 
wyłącznym c. k. przywilejem na 
całej rozległości c. k. państwa 
austryjackiego i kraj i węgierskich 
patentem z 18 listopada 1865, 
liczba 15.810/1892

Reseda - Krausel - Pomade,
I przy którój używaniu rsgn larnśm , miejsca najzupełniej wyłysiałe włosami z a ra s ta ją ; włosy I

siwe i lude zmieniają się na ciemne — f

wzmacnia skurę w sposób cudowny, usuwa k a­
żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
zapobiega wypadaniu włosów w c/,v io bardzo 
krótkim  na zawsze, nadaje włosom połysk na­

turalny i

f a l i s t y ,
jako też ochrania je od siwizny 

do lat późnych A

-u*

VV skutek nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia staje się prócz tego ozdobi
najpyszniejsaych toilet.

Can* słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 złr. 50 cent.
z zalieiką pocztową 1 złr. 60 cent.

Hf p -  Sprzedający otrzymują procenta 
'V uud H aupt-Zentral-Versei dungs-Depot en gros et en dśtail bei

td m J B L W jś
Paofrm eur und Iuhaber mchrerer k. k. Privilegien in W ien  

V    Jem als, Aimagasse 15 im eigenen Hause,
1 -zygtkia pisemne"zl?cenia mają byó wystósowane i gdzie takowe po przesłaniu go­

tówki lub z u jvttraniem  pocztowem spiesznie sprawione będą.
■iŁÓWNY SKŁAD W KRAI^OWIE jedynie u p. J ó z e fa  J n h n n  w K r a k o w ie .

l.Eł na prowincji " 9 6
w lam o w ie  u W. T. ;A. Wielogórskiego -  «'<-• Lwowie u Zygmunta R uckera, aptekarza, 
A*i ,lf,: Berlin ra aptekarza; -  w Brżeiańach V « « e f a  Zminkowskiego aptekarza okręgowego.

f f j  J a k  wszystkich znakomitych fabrykatów dó«ją się naśladownictwa i fałszerstwa 
# ! § >  podobnie i tutaj, -  upraszamy w i ę c  kupując/oh udawaó_s,ę tylko do w y 4 _ w y -|
Uiionych s k ł a d ó w  ż ą d a j ą c  prawdziwej Reseda-h rSusel -Po**de Karola Polta w W iedniu i j  
i« 'mijająr wyż przedstawionej marki. (2-2 )

od O b ligacyj k o le i  ru m u ń sk ie j ,
„ P o ż y c z k i  w ę g ie r sk ie j ,
„ Akcyj k o le i  Itivdolf'a,
„ „ „ p ń łi io cn o -w sc lio d n ió l  (Nordost) ,
„ „ „ s ie d m io g r o d z k ie j .

» „ A lfo ld z k iń j ,
„ „ „ F r a n c is z k a  Józefa ,

jako tóż od

Prioritetów kolei węgiersko-wschodniej (Ostbahn),
płatne d. Igo stycznia 1870 r.

w ypłaca s r e b r e m  lub b a n  k n o t a m i  w edług dziennego kursu

K A N T O R  W Y M IA N Y

Alberta Mende l sburga
w Krakowie —  Rynek główny Nr. 52. 932(4-5)

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „fi l .  H E R Z A “
„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes" 

posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

G enewskie zegarki kieszonkowe 
===== w  najlepszych gatnnkach. =====

W rozlicznych przypadkach praktykowanym, zupełnie bezpiecznym, nawet 
najsłabszy słuch aż do usłyszenia słabych głosów wzmacniającym środkiem, który 
innie od 30-letnićj —  do najwyższego stopnia rozwiniętćj głuchoty prędko i zupełnie 
uwolnił, jest preparowana bawełna uszna; —  przesyłam takową z dokładnym spo­
sobem użycia za przesyłką 5 złr. w. a. Ł . OciMltCI*

B e r l i n  Neue Schonhauser Str. 12. 927(3-8)

Ś w i a d e c t w o ,  
jako L Oelsnera bawełna słuchowa zbawienne, skutki przynosi

„Używałem bawełny słuchowćj wedle przepisu; czuję się po jćj użyciu 
tak. zdrawym, iż przyjaciele moi .mi winszują, żesię  do pana udałem wróżąc mi zu 
pełne wyzdrowienie.

Dzięki Bogu i panu, jestem na drodze do wyzdrowienia, proszę pana 
kurację dokończyć — przysłaniem mi takiego środka, jaki pan do zupełnego mego 
wyzdrowienia za potrzebny uznasz."

29 września 1868 * proboszcz S olgend orf w Erstroff.

_ IT* Na k ażd y  uregulow any  zegarek  udz ie la  się 
b ilet gw arancy jny , n ienregnlow any o 2 fl. tan ie j.

M ę z k ie  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rub inam i....................... 10— 12 fl.

„ „ z sp rężynką........................... h i - 1 3  ,
„ „ z obwódką złotą i sp ręż,. .  13— 14 „
„ „ z  8ma ru b in am i................ 15— 17 „
„ „ Z  podwójną k o p e rtą . . . - .  15 - 17 „
„ „ z  kryształowóm sz k łe m ..14— 17 „
„ auker z 15 rubinam i............................ 16— 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertam i. .20 — 23 „
„ „ z podwójną kopertą .................1 8 —23 „
n a  n „ lepszy. 24 - 2 8  „
„ ang. anker z kryształowóm szkłem . 18—25
, anker z podwójną kop. dla w ojsk . 24— 26
, Remontoirs, nakręcany z b o k u .. .  .28 — 30
, Remontoirs, z podwójną k o p e r tą ..35 -40
, Remontoirs z krzyształ. s z k łe m .. .30—30
, anker arm óe-rem ontoirs..................... 38—45

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub ................ 30—38
, „ ze złotą kopertą ......................37—40
, anker z 15 rubinam i..........................35—44
, „ lepszy z złotą obwódką. . . .  45—60
, „ z podwójną kopertą ................55—58
, „ ze złotą obwódką 65. 70,

80, 90, 100 120
D a m s k ie  z e g a r k i .

Srebr. cylinder z 4 i 8 ru b in am i 13— 18
Złoty « v n „  2 5 - 3 0

, „  em aljow any........................... 30 — 36
, zegar, damski z zło tą-obw ódką.. .  .35 40
, „ emal. z djam entam i.38- 48
, „ r  z kryszt. szk łem .. .3 8 —45
„ „ z  podw. kop. 8 1-ub.. 40—48

Złoty zegar, damski emal. z d jam ent. 58 65
„ ,  „  an k er............................ 40—48
„ , „ z  kryszt. szk łem  50—60
„ , „ z podwójną kopertą 50 56
„ Remontoirs..................60, 70, 80, 90—100
„ „ ' z podw. kopertą 90, 100—110

===== irócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
zegarków znajdują się na składzie.

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
z a  c e n ę  III. do III. 5 0  ct..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalające świecę 9 fl.
Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 

świecy 14 fl.

Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych

bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
lendułowych zegarów własnej fabryki 

z dwuroczną gwarancją:
Raz na dzień naciągany............................ 10, 11, 12 fl
Co 8 d n i . . . . ...............16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl

„ bijący pół i całe godziny. .30, 33, 35 fl
„ bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl

Regulator m iesięczuy.’.............................. 28, 30, 32 8
Za opakowanie pendułowego zegara . . .  1 fl. 50 Ct

Reparacje uskutecznione będą z wszclk
iknratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na 

tychmiast będą wykonane; zwrócono zegary zumie 
riiamy natychmiast 51(100-150)T.

■■Zegarki przyjmujemy również w zamian.|b k

IB l

N a j w y ż e j  u d o s k o n a lo n a

na wszystkich 
wystawach świata 

uwieńczona

fees. k. nadworna uJnoon wieN

pierwszemi nagrodami 
i

świadectwami

i uprzywilejowana

PARIS

Pracownia Obuwia
(z którą wszelka konkurencja jest n iem oiebną)

Leopolda Hahn’a w Wiedniu.
Składfgłówny: Stadt, Kolnerhofgasse Nr

Najtańsze i najlepiej renomowane 
obuwie najświeższej mody i kroju

para
Kamaszki męzkie:
rfelęcej skóry ...........................

z podw. podeszwą 
glacó, obłożone cielęcą skórą z
podwójną podeszwą....................
juchtowe prepar............................

„ lakierow ane................
flizowe, obłożone lakierowanym
ju c h te m ...........................................
z gęsiej sk ó rk i.............................
z delikatnój cielęcćj skórki . . .  
salonowe lak ierk i.........................

f i . o - 
5.80

6 50
6 —  

6 . )0

cielęce z długiemi cholewkami, 
cielęce z cholewkami po kolana 
juchtowe „Papp«nheimer“ . . . .
dla dzieci ........................od 3 do
futrrane do podróży fl. 9, 12 — 
pantofli od fl, l ct. 20 i wyżój, 
do żądania i gatunku.

» ‘ — 
fi * -  
„ 6.80 
.  &.80 
, 6 -  
.  9 -  . 1 0- 
„ 2 0 -  
„ 3.50
„ » rstó.sownie

P a t e n t o w a n e
chroniące od wilgoci 
czyzn, para po 30, 40

(Einlags-sohlen) 
zimna dla dam i męż- 
60 cent.

Kamaszki damskie
para aksamitnych lub prunelowych. .  fl. 3.50

3.90

4 80
3.60 
3 80 
4.30 
5.50

6.50

R e p a r a c j e  wykonywa się natychmiast. Za 
przesłaniem miary dler: .1 ' . erokości nogi
albo dobrze przylegającej ■ mgi ubuwia 
cenią natychm iast za pobraniem wykon

Bliższe szczef

wysokich sznurów.
„ lub prunelowych

am azonek........................................
skórkow ych....................................

„ z przodu sznurów.
„ wysokich, poniżój kolan

futrzanych skórkow ych..............
„ aksawitn., okładan. i 
bramo a a n ,  lakier., skórką.

1 „ do użytku domowego (pantofel­
ki) 1 fl. i wyżój.

1 „ dziecinnych 1 fl. i wyżój.
Nil. z sztyfcikami o 30 cent. — pasowe o 50 

cent. więcój na parze.
Najnowsze fantastyczne i  zbytkowne 

obuwie damskie.
Butynki skórzane h  1’E u g en ie .. . . . . . . .  fl.

j  „ de C h a sse u r  „
„ „ 4  l’Exposition . . . .  „
„ zimowe k  1’A n to innete   „

I Lasting (spacerowe k am aszk i)............  „
„ „ ze szpinkami . . .  „

Aksamitne spacerowe wysokie ponizój
kolan ..ksam. k  la Polonaise „

z wiele innych różnych tego rodzaju, 
akież butynki są również dla dzieci i dziew- 

do nabycia.

*;enuik, który na żądanie 
715(20-20)

6 . —  

7 —

7.85 
6  —  

6 50

6 80

Ś w ieżo  w y n a lez io n y  sz lach etny  m e t a l !
T y l k o  łu 

p r a w d z iw y . Złoto talmi! T y l k o  tu 
p r a w d z iw y .

Gwarantuje się , że wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach użycia, nie 
zmieniają się , że niepodobna ich odróżnió od wyrobów z prawdziwego złota i dla tego jed y ­
nie po tak  niskich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umożliwió.

II i i  u t e r j  e:
d la  dam  :

t  Przepyszna broszka 80 c. 1 z lr . 1,20, 1.80,
2.50, 3, 3 50, 4.

1 Para kolczyków  80 c. 1 zlr. 1.50, 2, 2.50, 
3, 3.50, 4, 4.50.

1 Garnitur: broszka i kolczyki (cały g a rn i­
tu r  odpowiedni) zlr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3,
3.50, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8,
8.50, 9.

1 Prześliczna kolja na szyję, dla  dam z 
krzyżykiem  85 c. w lepszym gatunku  1 zł. 
w najlepszym  1.50, w przednim  2, 2.50,

1 Naramiennik ciężki złr. 1.50, 2, 2 50, 3,
3.50, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 Przepyszny medaljon damski c. 50. 80, 
z łr . 1, 1.50, 2, 2.50, 3.

1 Elegancki pierścień z kam ieniam i lub bez, 
cen. 50, 80, zlr. 1.50, 2, 2.50.

1 Bardzo piękny naszyjnik z  medaljonem  
złr. 2.80, 3, 3.50.

dla  iiię z c z y z n :
1 Najm odniejszy elegancki łańcuszek do ze­

garka  złr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2 50, 3, 3.50. 4, 
z m edaljonem  zlr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5,
5.50, 6.

1 D ługi łańcuch na szyję nieróżniący się 
niczem od złotego z łr. 1.80, 2.80, 3.50, 4,
4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 Piękna szpilka do szalika lub krawatki c.
50, 80, zlr. 1, 1.50, 2.

1 Bardzo piękny medaljon  do m ęzkich ła ń ­
cuszków do zegarka zlr. 1, 1 .5 0 ,2 ,2  5 0 ,3 . 

1 Buncik do bryloków 40 c.
1 Para najmodniejszych guziczków do ręka­

wów z kamykami emaliowanemi lub bez 
c. 50, 80, zlr. 1, 1.50, 2, 2 50.

1 Garnitur guziczków do gorsu i rękawów 
(odpowiednich) c. 50, 70, 85, złr. 1, 1.60 
1 80 2, 2.59 3.

D - i i i ł a n l a  t  h m i l o n ł o m i  zupełnie ja k  prawdziwe, że nawet znawca nierozpozna. Bi- 
D Z u liG ijC  Z D r y i a n u m i  żu terje  te są  z prawdziwego sreb ra  chińskiego lub z ło ta 

talm i, kam ienie z górnego k ryształu  szlifowanego pyłkiem  djamentowym, k ry sz ta ł ten  nigdy 
naturalnego połysku nie traci. N ajlepsze gatunki w oprawie z dobrego srebra.
1 Broszka  złr. 1.50,2, w doskonałym gatun ­

ku 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50 
1 Para kolczyków  złr. 1.50, 2, w najl. gat.

2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.
1 Para guziczków do gorsu złr. 1.10, 1.50, 2.

1 Para guziczków do rękawów złr. 1.80, 2.80. 
1 Szpilka do krawatki złr. 1, 1.50, 2.
1 Pierścień brylantowy w najl. gat. złr. 1, 

1.50 2, 2.50, 3.
1 Naramiennik z brylantam i zlr. 2, 2 50, S.bO 

4 50, 6.50.

W sc h o d n ie ,  w ieczn ie  pachnące  Jonquille biżuterje
bardzo piękny wschodni fason najm odniejszy.

1 K olja  dwa razy  około szyi złr. 1, 1,20, 1 40. 
1 K olja „ ozdobiona

pięknem i tureckiem i pieniążkam i zł. 2.50, 3.

1 Broszka  złr. 1.20, 1.50 1.80, 2,
1 Para kolczyków  80 c. złr. 1, 1.50, 2 
1 Branzóleta  c. 20, 45, 85, złr. 1.
1 Kolja  na około szyji c. 60, 80.

Kto sobie życzy nabyć! powyższe artykuły w dobrym gatunku, raczy się zgłosić osobiście lub
listownie do mnie pod adresem :

779.10-24)

Eister Pariser Basar fur Oesterreich in Wien,
1 ^ ,  K m rntnerstrasse 51. P a la is  T odessco.

Listy w każdym języku  pisane, uwzględnione będą — Przesyłki za zaliczką pocztową lub n a ­
desłaniem g o tó w k i.-- Illustrowane cenniki przesyła się na żądanie gratis.

(es . król. iiprzyw, kolej galic. Karola Lwi

O b w ie s z c z e n ie .
Ogłoszeniem naszem z październf 

żona taryfa od l g0 listopada r. b. dla I 
s p i r y t u s u  i  «e y s f t o

z Czerniowiec do Wiednia i po za W, 
ciąga się od l g() stycznia 1870 r. aż dc* t 
rozporządzenia pod temi samemi warunkaf 
dla stacyj po za Czerniowcami polożon'

Lwów w  grudniu 1869 r.

t J M y r e k c j a

U*rosiiessy
4 złr. inclusive; stempel

Błogosławieństwo Bosi
w  W iedniu^

KANTOR WYNilAk
!! p r ę d k i i ta n i !!

Kupno i sprzedaż banknotów i papierów przemysłowych — i$ j |  
i srebrnych. — Polecenia umieszczenia kapitałów. —  ObjaŚu

K A N T O R  L O T E R J1
„tylko zysk, żadna strata!" Akcje udziałowe,

I losy i promesy na wszystkie ciągnienia. 20 akcyj udziałowych na K.edytowe losy ^64, i
1839 !!Nowe!! Dla stowarzyszeń losowych i | rywatnyeh stósowue podarki na święta Bożego) 

I Nor dzenia i Nowy rok, które my zawsze po kursie dziennym napowrót zakupieuiy. — LoSyl 
Akcje udziałowe na raty. — Kupującym listy ciągnień bezpłatne.

G I E Ł D O W E  1 N T E R E S A
„ryzyko małe, ewentualnie wielki zysk“

Ibęda wykonane weditig oznaczenia i bardzo małe ryzyko spiesznie i rzetelnie. — Jeszcze I 
nigdy nie była Sytuacja giełdowych operacji tak korzystną jak  dziś, gdzie zaufanie znowu J 
-ilne a w stosunkach politycznych żadnej niema obawy. — Objaśnienia wszelkiego rodzaju I 

I udzielone będą spiesznie i chętnie. Inkaso weksli miejscowych, wypłaty domicilów, konwersja I 
I starych długów państwa.

Xos, ELolm Co •  •
898(6 6)

we.:tdarz kantor interesów giełdowych i ruchomości im - inych
V e r la e n g e r te  S c h o t te n g n sse .  Nr. 8.

P rep araty  w zm a cn ia ją ce , posiine, g o ją c e  
883(3 ?) f przyjem ne <Io użycia .

Do glówn. składu Jana. llo lta , nadw. liweranta W ien. KarntnerriiiR N. I I .
Kra pi n a  31 września 1869. Racz mi pan nadesłać 10 butelek swoich wybor­

nych słodowych cukierków piersiowych. Maurycy Farkasch.
Górkau 24 lipca 1869. Doświadczywszy już znakomitych skutków  pańskiśj 

słodowej czoko/ady zdrowia, upraszam o świeżą nadsyłkę 5 fńt. Nr. 1. Róża (iross.
K e c s k e m e t  17 września 1869. Racz mi pan niezwłocznie nadesłać 5 dużych 

pudełek proszku z czoko/ady słodowej mojej małej, która go już blizko od pół roku za £  
miast pokarmu matki używa, przewybornie służy. Dr. Jan Kabrhel c. k. lek. pułk.> 

P r e l o k  13 lutego 1869. Codziennie więcej przekonywuję się na moich pa-\ 
cjenłach o skuteczności pańskiego piwa zdrowia z czokolady słodowej-, proszę o niezwłoczną} 
przesyłkę tegoż do pna Józefa v. Tkalcic notarjusza powiatowego. Mandcl nadlekarz.

J e d y n ie  p r a w d z i w e  i d o s k o n a łe  H O F l’A Malz-Extract-Gesundhcits B icij 
Ijak również Malz-Gesundheits- Chocolade i Malz - Extract - Bonbons, dostaf

można u Jana H olla Ivartnerring Nr. I I , lub w Krakowie w handlu Jaj
[kóba fioh lw assera  na Stradomiu w domu p. Deichesa i Józefa J a h n a | 
w Tarnowie u p . W . T. A. W ielogórsk iego; w Przemyślu zaś u p. M| 
K ozłow skiego

C ena: Malz-Extract-Gesundheitsbier w flaszce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ft. i! 
Iflaszek 7 złr. — 28 flaszek 14 złr. — 58 flaszek 27 złr. 30 cent. — 120 flaszek 55 złr. Malz- 
IGesun'dheits-Chocolade Nr. I: l tf. 2 fl. 40 cent. — Nr. D .: 1 f t  1 złr. 60 cent. — Na 5/Ó,
I dodaje się '/t  f ł .  gratis, na 10 i ł .  I 1/ ,  ft. gratis. — M alz-Chocoladen-Pulver dla ssących akoj 
I środek do zastąpienia pokarm u przy braku tegoż u karm iących: 80 i 40 ct. B n  ' - Mj - z- |
I Bonbons 60 i  30 cent.

t e
W drukarni
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Na tćj roli zaraz z brzegu stćrczał kawał 
chustki zagrzebanej. Langl oi s  poruszył .co­
kolwiek ziemi i ujrzał ludzką głowę. Pobiegł 
natychmiast uwiadomić władzę, zarządzono 
śledztwo, rozkopano ziemię i znaleziono sześć 
trupów, jeszcze nieco ciepłych. Kobieta z pię­
ciorgiem dzieci, z czterema chłopcami i dziew­
czynką, przed kilku godzinami zostali pneto 
zamordowani. Ciała w sukniach wrzucone były 
do dołu mającego długości 5 metry, a 40 
centiinetrów głębokości. Według zeznania 
jednego świadka, sprawca zbrodni deptał no­
gami, aby trupy głębiej zagrzebać, a potem 
rozburzone grzędy starannie wyrównywał. Nie 
było żadnćj wskazówki, aby ofiary walczyły 
z swym napastnikiem; owszem wszystko prze­
ciwnie składało się na dowód, ie znienacka 
i nagle otrzymały ciosy śmiertelne; ziemi ni 
trawy wcale nie zdeptano. Jedno tylko z dzie­
ci zdawało sie usiłować odwrócić narzędzie 
zabójcze, którćm jętkę jego rękę skaleczono. 
Biegli w sztuce stwierdzają, straszliwą obrazę 
ciał. Kobieta, ugodzona z tyłu długim nożem 
w szyję, musiała prawie w oka mgnieniu po- 
ledz; mimo to jednak morderca zadał jćj 
jeszcze więcej niż 50 ran. Dwoje najmłodszych 
dzieci zabito w tenże sam sposób. Troje in­
nych zostały zabite narzędziem ostrem, koń- 
czastem, a dwoje z nich miało prócz tego 
znaki uduszenia. Nadtłuczone czaszki, zgnie­
cione twarze, z dołów wyszłe oczy i jakby 
siekierą porąbane czoła, świadczyły o okru­
cieństwie, z jakiem je masakrowano. Wnętrzno­
ści dtie .vczynki wychodziły na wierzch przez 
otwartą ranę. Znaleziono w polu nóż, który 
się w ręku mordercy był złamał i dwa na­
rzędzia: łopatę i motykę, które służyły do' za­
krycia zbrodni, wykopania dołu i wyrównania 
skib. Oburzenie powszechne, jakie ta zbrodnia 
wywołała, przyszło w pomoc śledztwu sądo 
wemu. Ludzie z hotelu du ckemin de fer 
na bulwarze Denaiu zeznali, że dniem przed 
tćra przybyła' do hotelu niejaka pani Kink 
z Roubaix z pięciorgiem dzieci i pytała się 
o swego ratża, którego się tu spodziewała 
zastać; oddaliwszy się potem nie powróciła 
już wcale. Rozpoznawali owi hotelowi ludzie 
trupy bez przerażenia i trwogi. Przywołani 
z Roubaix świadkowie zeznali tożsamość 
fiar. Jan Kin k mechanik i jego żona z sześ 
ciorgiem dzieci mieszkali w Roubaix' naj 
starszy Gustaw miał lat 16, Emil Ludwik 13 

-> " k Józef 10, Achilles Ludwik 8 Ya, Alfred
a Marja Heloisa miała półtrzecia 

wie zeznali, że Kink przednie 
v yjechał do Alzacji z_i inte 

gNim wkrótce potem udał się 
że następnie wyjechał do 
^ał resztę pozostałej rodzi 
'^prego pani Kink 19-go 

istotnie zapisany po 
Ijana Kinka. Znikł on 
pziono trupy. O Gusta 
ślad zginął. Pomimo 
tak przerażającej zbro- 
■,k, czy też ojciec i syn 
ześciokrotnego mordu. 
z#ie 23-go września 

y ./padł w ręce spra- 
ale o nim nie myślała. 

Uszy nastąpi.)

dzać zaczyna, gdy coraz więcćj rozszerza 
swój zakrei? ______  G. S.

Dziennik praw państwa zamieszcza w ostat­
nim nrze cały dokument k o n c e s j i  na 
budowę i ruch kol e i  i e l a z n ć j  z P rze­
myś l a  na Chy ró w, Li s ko, Zagórz,  Scza-  
w n e do galic. węgierskićj granicy na Łupków.  
Kolćj ta łączyć się będzie z dalszą linją kolei 
węgierskich.

Koncesją tę wydaną l l  września otrzymali 
Adam hr. Potocki, Wincenty Kirchmajer, Zy­
gmunt Kozłowski, Maurycy Kraiński, August 
ks. Sułkowski, Leonard Truskolaskij, Józef 
Tyszkowski, Madar hr. Andrassy, Koloman hr, 
Forgacz, Jan br. Frdlich, Filip Harkanyi, Ga- 
brjel Sonay, Antoni Sztaray i Józef Grafl.

Kolej ta od Przemyśla do Szczawnego ma 
być w dwóch latach, a z tąd do Łupkowa 
w trzech latach otwartą.

G e n y
te Krakowie na targowicy publicznej dnia 28 

grudnia 1869 r.
złr. c. złr. c. 

Mierzyca pszenicy zimo. od 4 50 do 3 —
4 60
2 82 V„
2 50 
1 60
3 25
5 25 
3 50

4 75 
2 95
2 70 
1 65
3 50
5 50
4 50

75
75

<), przem ysł i handel.
asekuracyjne od ognia 

>owstać we Lwowie. 
..genor i Stanisław 

-scher i trzynastu 
‘•wie hrabiów.
IV, towarzystwo 

7 ki postanowiły 
tnkiem aseku- 
twie, to towa- 

interesa. Ale 
pystwem kra 
len ia , które 

bardzo po- 
>w doprowa-

1 20
1 50

— 95

— 21 
-  20
— 35

2 15 
1 50
3 75

— 40
— 25
—  20 
—  22
-  48
-  60

— 44
— 30 

1 20
— 45 

1 35 
1 20 
1 — 
1 —

— 80
-  70
-  80 
8 60

12 -  

9 — 
9 —

19 -  
— 60 
— 44

3 —
8 —

1 25 
1 80 
1 -

— 24
— 22
— 40
2 50 
2 -
4 —

— 48
— 28
-  25
-  25-
-  55
-  65
-  48
-  7
-  35
-  68
— 46
— 34 

1 25
— 60 

1 40 
1 25 
1 15 
1 5

— 85
— 75
— 85 
11 60

15 — 
13 — 
10 — 
10 — 

8 —

24 — 
2 0 -
— 70
— 46 
—4 2

ja rój
ż y t a ................
jęczmienia . .
o w s a .............
grochu . . . .
ja g ie ł .............
fasoli. . . . . .
tatarki .............
prosa . . . . .  
rzepaku zimowego 
soczewicy . . . 
ziemniaków . .

Centnar wied. siana . .
słomy . .

Funt mięsa wołowego ze 
spasionego bydła. . .

Funt mięsa z drob. bydła 
polędwicy wołowćj 

Garn.spiryt. 90°tral.zopł.
okow. 80° „ „

Garniec masła młod. św.
Funt wied. słoniny . . .

„ wieprzowiny . .
„ cielęciny . . . .
„ baraniny . . . .

„ sadła . .
„ „ masła . .

„ szmalcu wie.
»oli.............

„ „ oliwy do św.
„ świec stear.

„ „ świec łojow.
„ mydła . .

Kopa jaj kurzych . . . .
Miarka kaszy jęczmiennój 

„ „ tatarczanćj
„ „ pszenicznćj

„ perłowćj. .
„ „ tatar, całćj.

„ tat. łupanój
„ pęcaku . . . . . .
„ kaszy jaglanćj . .

Cent. mąki pszenicznćj .
Sąga drzewa opałowego 

bukowego . . . .
dębowego . . . .
olszowego . . . .
sosnowego . 
jodłowego . . . .

Sąga maj. 50 cent. wied. 
węgli kowalskich .

„ zwyczajnych .
Cent., netto węgli kowal

™ycz.
Cent. brutto węgli zwycz.
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 

Dan jak wyżćj.
Ref. Białkowski.

Delegowani obywatele: Komisarz targowy,
K. Ziernicki. Jezierski.
T. Tatarkiewicz.

Przemysł bawełniany po wojnie amery- 
ańskićj jeszcze do normalnego sianu przyjść 

nie może, chociaż przywóz bawełny wyrówny­
wa już normalnemu z roku i860. (Rok ten 
uważany bywa za pośrednią miarę). W r. I860 
zwieziono 4,600,000 (okrągło) bali 400 fun­
towych, w r. 1868 4,250,000. Na Anglją do­
stało się z nich 58 procentów, reszta poszła 
do Francji, Niemiec i państw innych.

Kraje wszakże, z których Europa dostawała 
bawełnę, inaczej są w sumie ogólnej repre­
zentowane; Ameryka dostarcza 1 r. 144,000, 
ndje 200,000, resztę Brazylja, Egipt, Indje 

zachodnie; to jest Ameryka połowę tego, co 
dawniej, Indje trzy razy tyle, Brazylja sześć 
kroć, Egipt dwa razy.

Dla Anglji bawełniana kwestja jest dotąd 
nierozwiązaną i ważną. Siła wyrobu (spindle 
power) nie odpowiada pokupowi, pokup się 
nieco zwiększył, ale nie o tyle, o ile urosły 
siłv warsztatów w Lancashire i innych ogni­
skach przemysłu bawełnianego.

Natomiast przemysł ten w Ameryce rozwi­
nął się świetnie. — Wedle obrachunku z r 
1860 było w Ameryce 1091 przędzalni ba­
wełny, które na 5,235,727 szpulkach przera­
biały 422,704,975 funtów bawełny, czyli ro­
cznie 920,000 bali. W październiku 1868 
zebrane nie pełne wiadomości o 548 przę­
dzalniach, podawały na 5,968,001 szpulkach 
371,688,716 funtów wyprzędzonych. Wziąw­
szy tylko ilość przędzalni z r. 1860, jużby w 
tćj mierze cała użyta bawełna na 700 miljo- 
nów funtów, czyli 1,570,000 bali rachować 
się dała.

Rada miejska tuluzka o d r z u c i ł a  wnio" 
ek, by do'cesarza wystosować pismo dzięk­

czynne za podarowanie miastu posągu mar­
szałka Niela.

Dziennik Le soir, organ ministra spraw 
wewnętrznych p. Forcade, żąda śledztwa, 
by wykryć źródło pogłoski, że w pierwszśj 
dywizji armji paryzkićj odkryto t a j n e  
s t o w a r z y s z e n i e ,  a w skutek tego are­
sztowano 74 podporuczników. „Niech się 
Francja dowić, mówi Le soir, że rząd w ra­
zie pewnych ewentualności zawsze jeszcze 
na wojsko liczyć może.“

Londyn 27 grudnia. Poseł austrjacki o- 
puścił Japan. Opiekę nad poddanymi au- 
strjackiemi obejmie poseł angielski. An- 
glja zawarła traktat z Chinami, który do­
piero po przystąpieniu reszty mocarstw w 
życie wejdzie.

Rzym 27 grudnia. Papież będzie ojcem 
chrzestnym córki eks-króla neapolitańskiego.

Petersburg 27 grudnia. Bludow miano­
wany posłem w Brukseli, Kotzebue w Dre  ̂
źuie. Wasylczykow, dotąd w Paryżdj przyj­
dzie jako radca legacyjuy do Wiednia, za. 
to p. Fonton przeniesiony zostanie z Wie­
dnia do Paryża.

Washington 24 grudnia. Umarł Edward 
Stanton, minister wojny pod Lincolnem i 
Johnsonem.

Wiadomości telegraficzna.
Wiedeń 27 grudnia. Tages-Presse utrzy 

muje, że robotnicy w sam dzień nowego 
roku zamyślają urządzić demonstrację przeć 
zabudowaniem sądu krajowego.

Florencja 27 grudnia. Stanowisko no­
wego ministerstwa staje się coraz tru- 
dmejszem, gdyż prawy środek połączył 
się z prawicą, by je  obalić.

Rzym 27 grud. Papież postanowił czte­
rech biskupów, którzy się w pracach so­
borowych najwięcej odznaczą, po ukoń­
czeniu soboru mianować kardynałami.

Londyn 26 grud. Rząd otrzymał wia­
domości, że Fenjanie znowu powstać za­
mierzają ; wojsko przeznaczone na rucho­
me kolumny w południowej części kraju 
otrzymało w skutek tego rozkaz każdej 
chwili być w pogotowiu. Oficerów dowo­
dzących zaprzysiężono jako sędziów po­
koju.

Peszt 27 grudnia Andrassy odjeżdża 
jutro do Wiednia. Zaległości podatkowe 
z r. 1861 dotąd nie spłacono, odpisano. 
W północnej części komitatu zemplińskie- 
go wybuchły groźne zamieszki ajraryjne.

Paryż 27 grudnia. Zdaje się, że ciało 
prawodawcze jutro wybierze biuro dla sesji 
zwyczajnej.

Na dzisiejszem posiedzeniu cuła pra­
wodawczego przyrzeka minister wojny na 
zapytanie pana Lefebre, w najbiższych 
dniach przedłożyć ciału prawodavczemu 
akta śledcze i sprawozdania p. Lehou, 
a prócz tego i życzenia wyrażone przez 
algierskich radców jeneralnych.

Ferry, Arago i Gambetta wnoszą pro­
jek t do ustawy wyborczej, Glais-Bizoin 
przedkłada projekt do ustawy dotyczącej 
ogłoszeń sądowych, Garnier-Pages dwa 
projekta do ustaw o zniesieniu stempla 
dziennikarskiego i wolnem przypuszcianiu 
do Francji dzienników zagranicznycl.

Paryż 27 grudnia. La Presse donosi, że 
Ollivier proponował ks. Gramont na mi­
nistra spraw zagranicznych.

Cesarz postanowił ułaskawić p. Tibaldi, 
skazanego w r. 1857 razem z pp. Lodru- 
Rollin i Mazzini za spisek na życie cesa­
rza. Tibaldi znajduje się jeszcze w Cayenne

P rzegląd  polityczny.
Wobec sporów dziennikarskich w Wie­

dniu, w jaki sposób cesarz ma utworzyć 
nowy gabinet, nie bez wpływu może na 
postanowienie cesarza będzie sposób, w 
jaki cesarz Napoleon równocześnie w Pa­
ryżu zakończył kilkotygodniowe przesile­
nie ministerjalne. Organa większości mini 
sterjalnej w Wiedniu nie omieszkają zape 
wne wychwalać głośno ostatniego kroku 
Napoleona, który Ollivierowi poruczył utwo 
rżenie nowego gabinetu i żądać będą po 
dobnego kroku od cesarza.

Pester Lloyd donosi w korespondencji 
z Wiednia:

„Zdaje się, że rozwiązanie kwestji prze 
silenia ministerjalnego przecież jeszcze 
przed zejściem się rady państwa nastąpi. 
Jak  się dzisiaj dowiedziałem, sami mini­
strowie Taaffe, Berger i Potocki nalegają 
o spieszną decyzję. Nie powinno więc ni­
kogo bynajmniej dziwić, jeżeli może już 
w tych dniach Wiener Ztg  doniesie, że 
hr. Taaffe b y ł  prezydentem ministrów. 
Wobec takiego stanu rzeczy publiczność 
zwraca całą swą uwagę na osobistości, 
którymby rekonstrukcję ministerstwa Gi- 
skry powierzyć można. O prezydenturze 
dra Giskry nikt wcale nie mówi, być może 
dlatego, że sam z góry zrezygnował, by 
niepohamowanej ambicji dra Herbsta za­
nadto nie drażnić; tak tu przynajmniej 
wszyscy utrzymują.

„Mówią tu  wprawdzie o ponownem 
wstąpieniu Auersperga, ale kandydatura 
jego jest nieprawdopodobną nawet w ło­
nie większości ministerstwa; nie zapo­
mniano jeszcze, że sposób, w jaki przed­
tem z ministerstwa ustąpił, był conajmniej 
trochę za szorstki. Hr. Wrbna i hr. Har- 
tig byliby tylko drugiem wydaniem hr. 
Taaffego; nie są oni dość wybitnemi oso­
bistościami politycznemi, aby stanąć na 
czele gabinetu z politycznemi charaktera­
mi jak  Giskra, Herbst, Brestl i Hasner. 
Jednem słowem niema na razie nikogo 
na prezesa ministrów, a  kto wie, czy w 
danym razie nie nastąpi znowu prowizo- 
rjum, jak  po ustąpieniu Auersperga. Co 
do politycznego programu tego n o w e g o  
(!) gabinetu, niema także żadnych dotąd 
wskazówek. Memorandum większości, 
którem tak wiele mówiono, ma być więcej 
n e g a t y w n e j  jak  pozytywnej natury.

Zresztą" w tym względzie rozprawy nad 
adresem niejedno wyjaśnić muszą."

Z Dalmacji telegramy półurzędowe do­
noszą tylko o poddaniu się różnych gmin 
jowstańczych i o wręczeniu władzom woj­

skowym austrjackim adresów poddańczych 
do cesarza.

Z Suttoryny donoszą', że obóz turecki 
znowu silnie wzmocniono. Korpus obser­
wacyjny pomnożony został o 6 bataljonów 
wojska regularnego, tak, że obecnie 20,000 
udzi liczy. Wzdłuż granicy czarnogórskiej 

wykończono już szańce i baterje. Jeneralny 
gubernator vilajetu bośniackiego rozporzą­
dził, by 1. marca dla wojska nieregular­
nego pod Serąjewo obóz założono. Wszystko 
to jasno dowodzi, że w Konstantynopolu 
nie bardzo dowierzają obecnemu położeniu 
rzeczy w Czarnogórze.

Sejm pruski ma być w końcu stycznia 
ub w7 pierwszych dniach lutego odroczo­

ny, ażeby ustąpić miejsca sejmowi rzeszy 
północno-niemieckiej. Ministerstwo życzy 
sobie przed nowemi wyborami, które w 
jesieni roku przyszłego się odbędą, jeżeli 
nie więcej to przynajmniej ordynację pro­
cederową przeprowadzić.

Politycznie ważniejsze kwestje o za­
twierdzeniu sołtysów, stanowisku staro­
stów (Arntshauptleute), składzie sejmików 
powiatowych, atrybucjach komitetów po 
wiatowych jeszcze dotąd pod obrady nie 
przyszły.

Pomiędzy petycjam i, jakie izba posel­
ska w kwestji prawa o wychowaniu otrzy­
mała, niepoślednie miejsce zajmuje pety­
cja magistratu i reprezentantów miasta 
Poznania przez ostrość krytyki i stanow­
czość wyrażenia. W sprzeczności z hie 
rarchicznemi i biurokratycznemi tenden 
cjami projektu oświadcza petycja, że jako 
jedyne zasady prawa o wychowaniu uzna­
ne być powinny te dwie prawdy: 1) że 
szkoła elementarna jest zakładem gmin 
nym i jako taki jest częścią zarządu gmi 
ny; 2) że państwo ma główny dozór nat 
zakładem gminnym.

Na sesją dla parlamentu północno-jiie- 
mieckiego przeznaczonem jest najwięce 
półtrzecia miesiąca czasu. Obrady bowiem 
nad budżetem postępują, jak  wiadomo, w 
sejmie północno-niemieckim bardzo szyb­
ko, ponieważ nad etatem wojskowym sejm 
rzeszy uchwał nie stanowi. Z większych 
projektów przedłożony jedynie ma być 
projekt do nowego kodeksu karnego. , 

Nordd, Allg. Z tg , organ Bismarka, po­
nawia znowu pogłoskę o zamierzonym 
zjeździe cesarza austrjackiego z królem 
włoskim. Ma on nastąpić dnia 15go sty­
cznia w Ankonie, a poprzednio ma ce­
sarz zatrzymać się w Trjeście dłużej dla 
załatwienia tamtejszych spraw. Obecny 
stan rzeczy we Włoszech i charakter ga­
binetu włoskiego odejmuje tej pogłosce 
wszelkie prawdopodobieństwo. Okoliczność, 
że gdyby cesafz był we Włoszech, a nie 
wstąpił do Rzymu, byłoby to jaskrawą 
ilustracją niezbyt dobrych stosunków z ku- 
rją  rzymską, — okoliczność nakazuje ró­
wnież odstąpienia od zamiaru zjazdu. Chy­
ba, że tymczasem ułożą się stosunki.

O różnych krążących po Paryżu listach 
przyszłego ministerstwa Olliviera pisze 
CUniversel: „Krąży dziś dwudziesta sió­
dma lista ministerstwa Olliviera. Jak na­
dejdzie setna lista, zrobimy krzyżyk."

Prowizorycznemu rządowi hiszpańskie­
mu nie wiedzie się bynajmniej w stara­
niach koło obsadzenia tronu hiszpańskie­
go. Droga, na którą sprawa ta  weszła, 
nie rokuje również prędkiego załatwienia. 
Prezes kortezów, Rivero, wniósł jak  wia­
domo, aby wybrać osobną komisję, która 
ma ułożyć ustawę względem sposobu, w 
jaki kortezy mają wybrać króla. Kortezy 
przyjęły ten wniosek Rivera i zajmą się

>o nowym roku wyborem tego komitetu, 
iatwo sobie wyobrazić, jak  daleko jeszcze 

od wyboru tego komitetu do wyboru króla.

Ostatnie telegramy.
Berno 29 grudnia. Po odbyciu rewizji 

domowej aresztowano przywódcę robotni- 
ców Miihlwassera pod zaskarżeniem o 
zbrodnię stanu. Podczas eskortowania go 
usiłował uciec, nie udało mu się; odsta­
wionym będzie do Wiednia.

P a ry ż  29 grudnia. Ciało prawodawcze 
wybrało prezydentem Schneidera, wice­
prezydentami: Talbouet, Chevandrier, Da­
vid, Daru. Prezydent w mowie wstępnej 
oświadcza: Wobec faktu , że panujący
wpośród ogólnego zaufania zrzeka się czę­
ści swojej władzy, muszą uprzedzone za­
patrywania ustąpić, scysje zniknąć. Wzywa 
on wszystkie uczucia patrjotyzmu do je ­
dności, aby cesarstwu zapewnić rozwój 
wolności.

Paryż 29 grudnia. Dzisiejszy dziennik 
urzędowy ogłasza odręczne pismo cesarza 
do Forcade’a. Cesarz oświadcza żal swój 

powodu jego i jego kolegów dymisji. 
W uznaniu usług oddanych krajowi i ce­
sarzowi przez wierne przeprowadzenie 
ostatnich reform i silne utrzymanie po­
rządku, mianuje cesarz ustępujących mini­
strów Bourbeau i Gressier komandorami 
krzyża legji honorowej.

Rzym  27 grudnia. Na jutrzejszćj kon­
gregacji rozpocznie się dyskusja nad pro­
jektami do kanonów wiary. Zapewniają, że 
kwestja nieomylności papieża w projektach 
tych nie jest wspomnianą, zato wypowie­
dziane potępienie nieprawowiernych doktryn 
filozofji i moralności.

Petersburg 28 grudnia. Ogłoszono u- 
rzędową nominacją ks. Orłowa na ambasa­
dora w Wiedniu.

Kursa. W i e d e ń  29 grudnia, g. 2 m. 20 
5% zjednoczony dług państwa 60.10 — 5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 70.70 — Lon­
dyn 123.55. SreKo 121.— . -  Dukat 5 82. -  
Akcje kred. 261.50 — Lombardy 258.20.— 
Losy z 1860 r. 98 10. — Losy z 1864 r. 
117.50 — Akcje franko-austr. 98.—.— Na­
poleony 9.86 Ya- Akcje kol. galic. Kar Lud. 
243.—. — Akcje kolei Lwów -Czerniow. 
201 50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
162.50. — Akcje Banku 735.—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 90 50 — Ak­
cje banku jen. 50.50. — Renta w srebrze 
70.65. — Bank obrotu 117.50.— Tramway 
1 38—. Akcje banku ang. 295.50 Wiedeń­
ski bank handlowy — .—. Kolej rządo­
wa 409. Bank budowli 54.75 Alffild 172.80. 
Wiedeński bank —.— . — Kolćj siedmio­
grodzka 168.50. — Kolćj Rudolfa 163.50.— 
Kolćj pardubicka 166 50. — Kolćj północ­
na 214.— . — Galic. oblig. indemn. 72.90. 
Kolćj węgiersko • wschodnia 87.— — Gal. 
banku hyp.—.— Anglo-węgierskie 91 50 

Usposobienie giełdy: stałe.

Dr
Redaktor odpowiedzialny

Ludwik Gumptowicv.

K u
.  Ml płacą żądają!
J r . wal. a. złr. wal. a.

* ----- ii u n ii II cm is. 93 - - 92 2o
J r . — — — 25 „ likwidacyjne z kup.. 76 25 75 50

_ — — 50 Kolej warsz-wied................ 70 — 69 —
tsśi!. _____ ,— — „ warsz.-bydg.............. 72 — 70 -

,; I8 6 0 .. 98 50 98 — Ros. pr. z r. 1864.............. 160 — 158 —
... 1864.. 118 — 117 50 „ „ z r. 1866.............. 154 — 153 -

**.. 4Mb6. ar*/-*'" 'adenin... 73 - 72 50 W aluty: Srebro................ 121 60 121 -
lis* — — — — D u katy ............................. .... 5 86 5 80

■i „ oan.hypot. -------- — - Napoleoniory....................... 9 90 9 84
Obligi pienosieństwa: im periały.............................. 10 20 10 10

Kolei połudn. 37o (Lomb.) 122 — 121 25 (Jourant pruski..................... 1 84 1 83
Kar.Ludwika 57 j . . 102 25 101 25 Rosyjsk. ruble pap............. 1 52 1 51

„ U emis. 95 — 94 5 Wiedeń 28 grudnia
Czerniow. 1 5 7 * . . . . 81 50 80 75 Dług parut. R enta.. .  .0 7 , 60 29 60 5

„ 1867......... 90 50 89 50 „ w srebrze............57, 71 10 70 90
1868......... 88 50 87 76 „ wal. austr. spłać. 57o 99 — 98 50

Akcje przemysł, i  bank. Losy pożycz, z r. 1839 . . . . 224 — 223 -
Lombardy....................... •253 25 258 10 „ „ „ 1854 47 , 91 25 90 75
Akcje kol. K. Lud. galic,. 243 50 243 - „ na 500 1860 5 /, 98 60 98 30

n k o l czerniow........... 201 50 201 - „ na 100 1860 5°/, 104 — 103 -
ii kol. Kudclła............ 164 50 163 50 „ na 100 1864......... 118 25 118 -

_«t kol. siedmiogr. . . . 168 50 168 — Como ......................... .. 25 - 24 -
kol. półn.-wsck.. . . 163 — 162 - Oblig. ind. Gal............. 57, 73 20 72 60
banku naród............ 736 — 730 - „ „ Bukow.5% 74 — 73 -
'-iakł. kredyt........... 260 — 259 50 Galie, pożycz, głodowa 77, 101 - 100 —

K o l .  wschodnia . . . — ,— __ — Akgje bankowe
B a k ł. kredyt węs*.. — — — — Anglo-austr. za 100 z łr .. . 289 ŚO 288 50

banku oorotow.. . . 118 - - 117 50 Anglo-węgierskie................ 88 - 87 -
»i m hypotecz. g ;1. ------- ------- Austr. kredytowe................ ?C5 - 3oO -
n „ handl. ogo u. 81 50 80 50 Kredyt, handl. przemysł.. . 260 50 260 30
f) „ krakowski z Dyskontowy au str ............. 65 - 64 50

wpłatą złr. 0 91 — 90 - Franko austr............. .. 99 — 98 50
Lo*y kredytowo............. 16ó — 164 76 Krakowski handl. przem.. — — --------

ia p ie ry  zagraniczni:: IGalicyjski krajowy........... 75 - 73 -
Lt'uty zast poi. z kap. I emis 93 50 | 92 50|Narodowy............................. 735 — 734 -

w

Akcje kolet.
Alfóld F ium e................
Czeska zach. na 200 

północn. „ 150 
E lż b ie ty .... na 200 
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludwika „ 200 
Koszyc. Oderb. 170 
Lwow.-Czerń, na 200
Półn.zach. au str ...........
Rudolfa na 200 „

n

Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 f
Theissbabn .....................
Tramway......................
Południowa na 500 fr.. 

ęgier. półn.wsch. 200* 
wschodnia 200

Aust. Bod.-Cred. 100 0.5'

Bank. Wioń.

zast. węgiersaie o j -/ 
ObUgi pierwszeństwa:

Elż. em.1862 „ 
E li. „ 1869 „

żądająj płacą
złr. wal. a.

173 2 > 172 73
226 25 225 75
133 — 122 —
192 — 191 50
2145— 2 1 4 0 -
187 — 186 75
244 — 243 50
55 75 55 25

■ 202 50 201 60
123 — 122 50
164 50 163 50
168 50 168 —

) 416 - 413 -
•248 60 247 50
138 50 138 -
259 50 259 —
163 — 162 -
91 50 91 —

‘.07 50 107 —
77 60

— — 87 5J
— — 88 25
91 50 90 50
98 90 98 60

, 94 50 94 -
91 25 90 75

o 92 - 91 -
92 - 91 50

, 91 40 91 ’—
. 90 50 90
'»! 93 80 93 60

Ferd. za 100złr.M.K.6 “/, 
„ W. A.6 % 

„ „ fsr. płat.J5%
, Karola Ludwika na 

300 złr. 5 “/, 
„ „ 2 emissja .

L w ow .-C zem .-Jassy: 
1. emis. na 300 złr. 6 % 

IŁ  a ,  5 <7.
U L ' a  ,  67,

Budolfa na 30011. 57, 
Siedmiogr. 200 „ 57,

R ządow a na 500 fr.
II. emis. „ „

Południow a.........................
aa 200 fi sr. za 100 w. a. 57, 
Bony 1870 za 74 „ 67,

1875 „ 76 „ 67, 
1877 „ 78 „ 67 . 

Losy prywatne. 
Kredytowe na 100 fl. w.a
Clary  „ 40 „ M X
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza . . . .n a  10 „
B u d y  na 40 fl. W.A.
P a lfy  na 40 „ M.K.
Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A
S alm   „ 40 „ M.K.
St. Genois „ 40 „ M.K. 
Stanisławowa 20 „ W.A, 
T ryestu.. na 100 „ M.K. 
Waldstein „ 20 „
Windischgriitz 20 „ 

W exle:
Augsbrg. za 100fl.niem .4'/,

żądają płacą żądają! płacą
złr. wal. a. złr . wal. 1.
92 — 91 5« Berlin za 100 tal. 5 skonto — — —
— — — — Frankf. za 100 fl. 4 103 40 103 20

107 25 106 75 Hambrg 100 mark 4 »» 91 35 91 25
Londyn lO ftst. 3 ‘/5 »i 123 76 123 60

102 — 101 50 Paryż za 100 ff 2( *f 49 16 49 10
94 80 94 60 Monety:

Dukaty ważne. . . 5 83 5 82
81 25 81 — Napoleony................ ......... 9 86 9 86
90 26 89 75 Srebro .........  .......... 121 50 121 26
88 26 88 — L w ó w  27 grudnia
91 — 90 75 Indemniz. galicyjsk a. 5 ”/, 73 60 73 —
88 50 88 25 „ buków.. • ■ 67, — — — —

141 - 140 — Listy zastawne . . . - 47, 78 25 77 50
139 Ć0 139 — n n • • • • • f-7. 87 50 87 —
121 75 121 60 Pożyczka głodowa. • 7% 101 — 10:) —
93 60 93 30 Akcj e banku hipot.. • • 67, 97 50 95 75

247 — 246 — „ „ włościan . 6 7 , 93 — 91 —
245 — 244 — Dukat w a ż n y ......... . . . . . 5 84 5 77

-- — — — Napoleon d’o r ......... ........... 9 92 9 82
Półimperjał ros. . . . 10 20 9 97

165 — 164 75 Rubel srebr.............. ............ 1 94 1 88
36 50 35'50 „ papierowy.. ............ 1 62 1 51
96 — 95 '1 alar pruski............ ........ — — — —
15 50 15 __ Srebro....................... 124 — 122 60
34 _ 33 — W a r sz a w a  22 grudnia Rs. k Rs. Ir
31 — 30 50 Listy zast. serji 1 . . . . 47, 93 50 93 17
13 _ 15 50 n n » ® • . . . 4 7 , 92 76 92 50
42 60 4 i 50 „ likwidacyjne . . . . 47. 75 77 75 44
33 60 32 50 Poż. lot. z 1864 . . . . 6 % 157 50 156 67
28 75 27 — „ „ z r. 1866 . . ..6 % 152 50 — -

126 — 124 — Akcje kol, warsz.-wied . . . . — — — -
22 50 21 50 „ „ warsz.- bydg.. 70 65 70 17
21 _ 20 _ „ warsz.-teresp. 105 — 104 5<

„ łódzkie ........ — — —

103 ?6 103 10 Wexle naWiedeńza 150 złr 98 10 — —

Ważne dla czytelników „Kraju".
Aby ułatwić czytelnikom naszym prenumerowanie i otrzymywanie

„ D zie n n ik a  L i t e r a c k ie g o “
ogłaszamy, że wraz z prenumeratą na „KRAJ", można przesyłać prenumeratę na
, DZIENNIK LITERACKI".

Prenumeratorowie miejscowi mogą odbierać „DZIENNIK LITERACKI" w 
Administracji „Kraju", gdzie i pojedyncze numera nabywać można.

„DZIENNIK LITERACKI" zamieszcza powieści, rozprawy, pamiętniki, po­
ezje —  co tydzień dwa duże arkusze.

„DZIENNIK LITERACKI kosztuje na kwartał 2 złr. 70 cent"
Administracja „Hraju

I
Maszyny do szycia 9

wszelkich systemów dla krawców, szewców i familijne, po zni­
żonych cenach pod gwarancją dobroci wyrobu, 

ttęczne m aszyny po cenie od 25 do 50 złr. 
lllustrowane cenniki na żądanie posyła się franco gratis. 
Materjały do szycia na maszynie w wielkim wyborze po jak 

najumiarkowańszych cenach. 809(8-12)
U .  B o llm a n n , W ien ,

Rothenthurmstrasse Mr. 31. — Mariahilferstrasse Nr. 91. 
P esz t, Gittergasse, Ecke Elisabeth-Platz.

Skład w wielkim wyborze wszelkiego gatunku maszyn do szycia. 
Poszukuje się ajentów

Z kurczów epileptycznych S & i i S ' 5’’
O* Boedecker Berlin, Commandantenstrasse 28.

Najlepszy i zupełnie nieszkodliwy prawdziwy

Środek farbow ania w łosów . 
HAIR DYE.

Opatrzony urzędouą marką obronną) na czarno, ciemno I jasno-brunatno , którym 
każdy farbować może włosy nagłowie lob brodzie RĴ T* trwale według życzenia
i bez żadnej obawy na jasno i ciemno i który to środek o tyle szkodliwym byó nie może, 
o ile składa się z pierwiastków czysto roślinnych.

Skutek jest pewny i niespodziany — barwa najzupełniej naturalna, wykonanie nad­
zwyczaj łatwe, a przewybornośc tego artykułu przewyższa wszystkie dotąd istniejące po­
dobnego rodzaju ,

Nieudanie się farbowania włosów jest niemożliwem skoro przepisy użycia dokła­
dnie zastósowane będą, — a włosy raz ufarbowane nigdy swej piękuój powierzchowności 
nie zmienią prócz przy naturalnem odrastaniu.

P p  n v  • Jeden karton z przepisem użycia 2 złr 50 cent. do każdego zaś karto- 
v - r t / l l y  • nu należące szczotki grzebionie i naczynia 50 c.
H a a r f a r h p - P a ę t a  szczególnie poleca się k o b i e t om do farbowania włosów i 
udd!  Idł  u c - r d b b d  brwi na czarnoi brunatno wfuterale zgrzebykiem i szczotką l fl. 

Zamiejscowe obstalunki najspiesznićj załatwione będą po przesłaniu gotówki i
10 cent. za ambalaże, lub za zaliczką pocztową

W ilh e lm  A h t
Parftimeur Friseur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien, Stadt, verlangerte 
Kartnerstrasse Nr. 51 und Neubau, Neubaugassę 70. Także w aptekach pana Moll „zum 
S‘nrvb“ — i pana j ,  Weitz „zum Mohren” Tuchlauben, — w Krakowie u p. Józefa 
J s i . u a  *e . v o » |f  w aptece p. Rucker, — w Czerniowrnch u pana A. Miinzer, - 

T arn o w ie  u ?. Wielogórskiego, w R zeszow ie u p. J. Schaitter. 962(1-?)

N. ©lat a rn  P ie t w szy Paryski 920(2-4)

\

Aii
I

cenniki gratis i firanko.
4 i

( H a  A u s t r y l
w W iedniu,

51 . Kartnerstrasse. 51 .
poleca Szanownój P. T. Publiczno/

przy nadchodzących święta
Bożego Narodzenia

Najwspanialszy SkF
w szystk ie!

na podarci stosowny
przedmiotów.

Tusząc sobie, że Szanowna P. T. Publi­
czność dotychczas zadawalniająco obsłu­
giwana i w tym roku stósowne potrzeby 
u mnie nabywać będzie — mam zaszczy 
podziękować za zaufanie, jakiem mię do­
tychczas licznie obdarzano i upraszam 
listowne zlecenia najspiesznićj prrzesyłać 
żebym mógł, wierny mśj zasadzie pod ka­
żdym względem Szanownćj P T. Publi 
czności zadosyć uczynić. 
i\ yysolrfm sz>>-linkiem G t a t  O


